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Wypadków 3-majowych Warsz. kor. „Głosu Poranne: 


Sprawując od szóregu lał ia- 
kzczytny i trudny zarazem 
mandat przewodniczącego oby- 
watelskiego komitetu obchodu 
rocznicy konstytucji 3 maja, 2 
wielkiem zadowoleniem stwier 
dzałem zawsze powagę i głębo 
kie zrozumienie przez całe spo 
łeczeństwo historycznego zaą- 
czenia tego wiekopomnego ak- 
tu, wskazującego nam czego 
unikać powinien naród, dążący 
w wyścigu pracy do utrwale- 
nia swego mocarstwowego sta: 
nowiska w koncercie mocarstw 
europejskich, 


Mądra, ofiarna i twórcza pra 
ca państwowa naszych wybit- 
nvch mężów stanu w osobach 
Kołłątaja, Potockiego, Mała. 
chowskiego i im. podobnych 
złączyła wszystkie warstwy 
państwowo myślące, by we 
współnym wysiłku dążyć do 
utrwałenia w narodzie zasad 
podporządkowanńia spraw 6% 
bistych, czy grupowych dobru 
ogólnemu. Niestety, <przysięż5- 
ne wówczas rodzime warchol- 
stwo, zacietrzewienie, pycha i 
sprzedajność uciekły 
wet do pomocy bagnetów wro 
gich nam potencji, by unice- 
stwić zrealizowanie dzieła wiel 
kich mężów i patrjotów nar»- 
dowych. 


I oto nadszedł dzień 3 maja 
1934 r. szesnasty z kolei w wol 
nem i odrodzonem państwie 
Cały naród przygotował się, bv 
uczcić ten wielki moment hi- 
storyczny i stwierdzić zarazem, 
że zwarcie i niezłomnie stoi 
przy obecnych  sternikaąch na- 


wy państwowej, którzy pod 
wodzą twórcy państwowości 


naszej, marszałka Józefa Pił- 
sudskiego, przebudowująć od 
podstaw wewnętrzny ustrój 
państwa, podnoszą zarazem je 
go znaczenie mocarstwowe w 
polityce zewnętrznej. I jak 
wówczas, tak i dziś, wypełzły 


z ukrycia gady z pianą niena 


wiści na ustach i zmobilizo 
wawszy szeregi swoje z nie 
uświadomionych tego, co czy- 
nią, spowodowali sprofanowa: 
nie wielkiego dnia dzikimi wy 
brykami ulicznymi, polegają 
cymi na wybijaniu szyb, biciu 
żydów it, p. 

Wyzuci z wszelkich uczuć i 
ideałów, posunęli się nawet ::2 
sprofanowania świątyni, prze- 
aosząc burde uliczną do wnę- 
trza katedry, zaopatrzeni w ce 
gły, kamienie, pałki i t p, w 
celu stawiania czynnego opo- 
ru władzom bezpieczeństwa, 
by wmawiać potem w społe- 
rzeństwo, že zostali przez wła 
dze zaczepieni. 

Opanowawszy wejście do ką 
tedry na półtorej godziny 
przed rozpoczęciem nabożeń- 
stwa, oświadczyli, iż nikogo da 
wnętrza nie wpuszcza, Wszel- 
kie perswazje duchowieństwa i 
osób rozsądnych nie odnosiły 
żadnego skutku, ponieważ pre 


się na 


go“ telefonuje: 

Wczorajszy „Kurjer Czerwo- 
ny* w następujący sposób opi 
suje skandaliczne awantury 
3-majowe w Łodzi: 

Łódź stała się wczoraj tere- 
nem 
bezprzykładnych awantur Toz- 

wydrzonego chuligaństwa 
Czegoś podobnego nie notowa- 
ły jeszcze kroniki, ostatnio bat 
dzo bogate w najrozmaitsze wi 
bryki i awantury młodzieży z 
pod znaku endecji. 

Od wczesnego rana posterua 
ki policyjme były co chwila »- 
larmowane wiadomościami 
z różnych stron miastą © gra- 
Sujących bandach wyrostków 

endeckich, 

Bandy te rozbijały szsby Y 
sklepach żydowskich, 


sA | 


wdzlerały się do mieszkań, 


demolując je, 

napadały na przechodntów ży- 
dów, bijąc ich i niszcząc ubra- 
nia. 

Gdziekolwiek 
przybywała policja, łobuzów 
już nie zastawała, Puzsenocili 
się następne miejsca, Wystan 
no szereg patroli i 
doprowadzono do spokoju w 

dzielnicy żydowskiej. 

Wówczas bandy poczęły me 
bilizować swe siłę pod kąte Irą 
św. Stanisława Kostki, gdzie 
właśnie odbywało się uroczyste 
nabożeństwo. Któż mógł się 
spodziewać, że 

bezkarna chuliganerja dopu 
ści się w świątyni ekscesów, 
bezprzykładnych dotychczas. 

Mszę celebrował ks, biskup 
Tomczak w asyście licznego 
duchowieństwa. W świątyni » 
racji święta narodowego obec 


na  miejscć 


smzunaeręeknuzny ann ES cz 
W GUOWIRKEREW WW magi 
u UUWYSLECECZU S WU  NUGGZU 


ni byli przedstawiciele władz 7 
wojewodą łódzkim Hauxe - 
Nowakiem na czele. 

Nagle wybucthłą burda, 

W  grupkach, porozstawia 
nych w świątyni zaczęły padać 
prowokacyne okrzyki, 

Ksiądz proboszcz katedry 
rozpoczynający właśnie kazanie 
przerwał je i próbował uspoko 
ić awanturników. Rozwydrzone 
młokosy nie uspokoiły się by- 
najmniej, 

Przeciwnie, teraz 
prowokujące okrzyki wzma- 
gły się. 

Padać poczęły karczemne wy- 
zwiska, 

Ks. biskup Tomczak odszejlł 
od ołtarza i ze stopni prezbi- 
terjum począł wzywać awantu 
rującą się młodzież, aby na- 
tychmiast opuściła świątynię 
Prawie równocześnie w krich 


młodzieży endeckiej w 


<= 
RA « s 


Łodzi 
cie kościelnej ukazała się poli: 


cja. Na ten widok łobuzerja u 
spokoiła się, 


Awantury powtórzyły się 
znów przed kościołem, 
gdy tłumy wiernych opuszcza 

ły świątynię. 

Wieść o tych niesłych»nych 
wydarzeniach wywołała w Ło- 
dzi ogromne oburzenie. 0J 
lat 15, od chwili uzyskania nie 
podległości, jest to pierwszy 
wypadek, gdy bezkarna smar- 
katerja, Śmiąca zasłaniać się 
narodowemi hasłami, 


odważa Się profanować 


świątynię, 
Społeczenstwo oczekuje, 2X 
władze kościelne zabiorą tu 


głos, aby jaknajostrzej, jaknaj 
wyraźniej potępić to hezprzy- 
kladne rozwydrzenie, 


Co mówi Federacja Związku byłych Obrońców Ojczyzny 


Zajkcia 3 maja w Łodzi zwróciły|z obozem prorządowym i nie cofa|rodowe szło dawniej do wyborów. |prawiał mszę śŚw., 
baczna uwagę tutejszych kót poli-|się przed niczem. Dotychczas ha- 
tycznych. Opozycja uosobiona w|słem politycznem Stroanietwa Na- 
Stronnictwie Narodowem rozpoczę:|rodowego było: „Bóg i Ojczyzna”. 
ła na łódzkim odcinku walkę wręcziPod tym znakiem Stronnictwo Na- 


Jak to hasło rozumieć, tego dowo- 
dem dzień 3 maja w Łodzi. Stron- 
nictwo Narodowe urządziło awan* 
turę przy ołtarzu, gdzie biskup od: 


Niemcy nie pójda na dewaluacje 


Wynurzenia prezydenta Banku Rzeszy, dr. Schachta 


kresie zaopatrzenia w materjały. W|ki oprocentowania, Hr. Schacht za 


BERLIN, 4, 5. (PAT). W wywia- 
dzie, udzielonym przedstawicielowi 
„West-Deutscher Beobachter pre- 
zydent Banku Rzeszy dr. Schacht 
oświadczył co następuje: 

WYNIK NARAD KONFEREN- 
CJI TRANSFERU JEST NARAZIE 
ZUPEŁNIE NIEMOŻLIWY DO 
RRZEWIDZENIA. 

Troski Niemiec, wynikające z ich 
sytuacji dewizowej, nie wyczerpują 
się w zagadnienin transferu. Niezli- 
czone trudności, na które Niemcy 
napotykają w związku ze Sprawą 
eksportu wywołują skutek podob 
ny, jak proces wygładzania w za- 


wokacja była zgóry w szczegó 
łach opracowana. Te godne po- 
żałowania zajście wywarły 
przygnębiające wrażenie na ca 
tem społeczeństwie, obchodzą- 
cem uroczystości 3 - majowe 2 
powagą ducha i skupieniem 
myśli narodowej. 

Nie ulega wątpliwości, że 
wszczęte przez władze proku- 
catorskie energiczne śledztwo 
doprowadzi nas do źródła tej 
potwornej prowokacji, która 
w myśl słów poety: „rękę ka- 
raj, a nie ślepy miecz*, musi 
być należycie ósądzona., 

Józef Wolczyńśki 
poseł na sejm 


tej dziedzinie Niemcy stoją jeszcze 
przed bardzo wielkiemi i trudnem! 
zadaniami i 


TRZEBA BĘDZIE DALEJ 

WYTĘŻYĆ CAŁĄ WYTRZY- 

MAŁOŚĆ, ABY OPANOWAĆ 
SYTUACJĘ. 


Na pytanie, jakie stanowisko Bank 
Rzeszy zajmie wobec kwestji po- 
krycia bankrotów oraz wobec e 
wentualnej dewaluacji marki nie 
mieckiej w celu podniesienia zdol- 
ności konkurencyjnej Niemiec za- 
granicą dr. Schacht odpowiedział: 
„Wysuwane przez część niemieckie 
go gospodarstwa 


ŻĄDANIE DEWAŁUACJI NIE 
WCHODZI DLA NIEMIEC 
W RACHUBĘ. 


Nietylko prezydent Banku Rzeszy, 
lecz również kanclerz oraz mini- 
strowie gospodarki i propagandy 
zajęli ostatnio w tej sprawie zupeł 
nie wyraźne stanowisko. Związane 
z dewaluacją marki silne zaniepo- 
kojenie gospodarstwa niemieckiego 
zagrażałoby w najwyższym stop 
nia sprawie odbudowy narodowej, 
a ponadto podważałoby zaufanie 
narodz do kierownictwa państwa 
i gospodarki a gospodarce świato- 


znaczył, że 
POLITYKA BANKU RZESZY 
ZMIERZĄ DO STOPNIOWEJ, 
ALE NIE GWAŁTOWNEJ 
OBNIŻKI OPROCENTOWANIA. 
Nagła zmiana w tym kierunku nie 
byłaby możliwa bez gwałtownych 
i szkodłiwych wstrząśnień. 


Centralny urząd 
kontroli 


instytucji bankowych 
w Rzeszy 


BERLIN, 4. 5. (PAT). „Nazional 
Ztg.” dowiaduje się, że w najbliż- 
szym czasie zostanie utworzony 
centralny wrząd kontroli instytucji 
kredytowo - bankowych, istnieją: 
cych na obszarze całych Niemiec. 
Kompetencji urzędu tego podlegać 
będą instytucje zarówno prywatne, 
jak i publiczne. 


Silniejsze od rządu 


okazały się amery- 
kańskie towarzystwa 
lotnicze 


WASZYNGTON, 4. 5. (PAT) — 


wej Niemiec wyświadczyłoby złą Minister poczt Farley oświadczył, 


przysługę”. 


iż dotychczas zawarto 15 umów z 


a młodociani 
zwolennicy Stronnictwa Narodowe 
go rzucali okrzyki na pochód, gdzie 
sztandary narodowe  przodowały 
szeregom obrońców ojczyzny, któ: 
rzy na polach bitewnych poprzez 
krew swoich ran zdawali egzamin 


z patrjotyzmu. 
Te dwa fakty trzeba będzie 
przez długi czas zachować w pa 


mięci. Pozatem Stronnictwo Naro 
dowe starało się „uświetnić? reca 
nicę konstytucji 3 maja przez bf- 
cie żydowskich przechodniów na 
ulicach, 

Jaki jest cel tych występów? 
Zdąwałoby się pozornie, że te wy: 
bryki niepoczytalnych czynników, 
W istocie cel jest i to bardzo pro- 
sty. Stronnictwu Narodowemu cho* 
dziło w czwartek o  zatarecie za 
wszelką cenę imponującego wraże 
nia, jakie wywierał marsz Federa* 
cji Zw. b. Obrońców Olczyzny. 

Jesteśmy przecież w przedednie 
wyborów do rady miejskiej, a fe 
deracja jest owym naczelnym czyń 
uikiem wyborczym, który przepro* 
wadza kampanję i obejmie rządy 
w mieście. Endecy o tem wiedzą 
i we wrzawie niewczestych wystę; 
pów chcieli utopić wrażenie pocho- 
du. Chodziło o zaskoczenie Łodzi, 
o to, aby tematem rozmów 3 maja 
i dni następnych nie były siły na- 
szego obozu, ale zajścia uiiczne. 

To im się nie uda, Społeczeństwo 
można oślepić i uwieść na jeden 
dzień, ałe nie można Żyć kłam- 
stwem zawsze. Rada miejska, która 
wyjdzie z wyborów, trwać bedzie 
wiele lat — tu nic nie zrobi się 
wrzaskiem, kijem, kamieniem i o- 
krzykiem, wszystko trzeba zrobić 
rozumem, planem: i pracą, 


Dlatego też zajścia 3 maja w Ło 
dzi winny być memento dla pot- 
skiego społeczeństwa w naszem 
mieście: " 


Na pytanie, czy w bliskim cza- |prywatnemł towarzystwami lotni-| Ani jednego głosu wyborczego na 


sie można oczekiwać większej zniż 


czemi na przewóz poczty. 


Stronnictwo Narodowe i jego listyń 


Gdańsk, w maju. 

Pierwszy raz w „dziejach“ 
narodowo socjalistycznego 
Gdańska, obchodzor:o tu of'ejal 
nie święto pierwszomajow: 

Pozwólmy wypowiedzieć sł- 
wo wstępne do niniejszej ke 
respondencji, powiernikowi i 
nełnomocnikowi Hitlera 
Gdańsk, ,Gauleiterowi* Forste 
rowi: (Wyciąg z artykułu wstęo 
nego „Der Danziger Vorposten *') 

— „Jeśli przypomnimy sobie 
dawae święto majowe, obcho- 
dzon: y.zez marksistóę i po- 
rówaemy je z dzisiejszsem świę 
tem majowem — to wyda naru 
się tamto, dawno minionym ko 
szmarnym snem. 

Pierwszy maj, który ma w 
dziejach naszego narodu odwie 
czne znaczenie Święta budzącej 
się natury, został w ciągu ostat 
nich lat pozbawiony przez so- 
cjalizn. i komunm:m swego pier 
wotnego znaczenią i zużyty dla 
nauczania narodu o walce klas 
internacjonaliźmie i równou 
prawnieniu, Pierwszy maja nię 
był więcej świętem całego naro 
du, radującego się z okazji nad 
chodzącej wiosny — Świętem 
wszystkich: wielkich i malucz- 
kich, bogatych i biednych — 
lecz stał stę dniem 
podjućzenią niemieckiego oby- 
wateła przez żyda Í jego pachoł 

ków! (Ste!) 


wl gdy w pochodzie zorgani- 
zowanym przez żyda i żydow- 
skich pachołków (Judenknech- 
te) szedł zwartym szeregiem 
nasz dzielny robotnik — hotało 
nas serce. Ówczesny pierwszy 
maj był dniem niezgody i we- 
wnętrznego rozdarcia, 

„I oto nadszedł dzień tryum- 
fu! 5więcimy już nasze drugie 
kwięłt: majowe (w Gdarsku 
pierwsze — lecz p, Forster „nie 
pamieta“, że Gdańsk to nie Rze 
sza... przyp. koresp.). 

Rząd nasz uczynił z dnia dzi- 
siejszego, dzień święta pracy na 
rodowej (Nationale Arbeit), a- 
byśmy przynajmniej raz w ro- 
ku zdali sobie sprawę, że każda 
praca, bez względu na to gdzie 
i kiedy dokonaną została — a 
słażącą dla wspólnego dobra— 
zasłaguje na szacunek wszyst 
kich niomców! (czy to nie za 
rzadka. jak na socjalizm? 
przyp. koresp. Bo tzasy, w 
których roLotnikowi się We 
wało, ¿a "rst mniej wart, wf? 
ktokow/ek inny w państwie, 
minęły bezpowrotnie,  „Gieij 
robotniks i szaruj jego pracę" 
—— oto hasło narodowo = so: 


na 


5Y — „GLOS PORANNY" — IYJ 


Sabat czarowników 


Cały intelektualny Gdańsk wyemigrował w świeto majowe do Gdyni 


Nieznośna atmosfera „wolnego miasta", pławiącego się 
w swastyce i wydającego radosne kwiki 
(Od własnego korespondenta „Głosu Porannego") 


cjalistyczae w dniu dzi isj 
szym, 

„Przez pracę i zjednocz ‘nia 
66-miljoaowego marodn shew 
my się wznieść i przyczynić do 
pokoju światowego! (??!! przyp. 
koresp.|. 


Dla Gdańska ma dzisiejsze 
święto specjalne znaczenie — 
nie ma ono być jedynie świę- 
tem pracy, lecz ma zamaniie 
stować tym razem zewnętrzną 
szatą, że tak samo jak i we- 
wnętrznie — należy do Rzeszy 
i formą — i ma przez zwarty 
i jednomyślny front jutrzejszy 
udowodnić Polsce, że tak, jak 
i w ostatnich  tySiącleciach 
Gdańsk był niemiecki, tak też 
i w przyszłości nim będzie!“ 

Wigiiję 1-go maja uświetni- 
ły „fackelzugi* — pochody z 
pochodniami. 


skach pochodni, wyglądały po 
stacie stąpających rozfanatyzo 
wanych „S-et i SLS-Manów*, 
jak jakiś sabat czarowników z 
serji niesamowitych  sztychów 
Goyi, 


W parng uoc majowa w g 


W noc tę miasto | wieś za 
wrzały ruchem.  Dekorowano 
malowano, rozwieszano rho 
rągwie.., 

Ranek 1-go maja wstał po- 
godny, uśmiechnięty, Zdawało 
się niektórym, że ironiczny był 
ten uśmiech natury lec” 
tych jest niewielu, (?) 


W promieniach wiosennego 


słońca mienią się tysiączne, nie |£ 


liczone flagi, Jak okiem sig- 
gnąć — zwisają z okien łama- 
ne krzyże na biało - czerwo- 
nem, płóciennem tle, 

Wszędzie swastyki, 
ki. 


swasły 


ne, na drzewach, na kominact. 
na niebie pisane samolotami; 
— na wystawach 
leżą bułeczki, serdelki, „Siilze* 
(galaretka — narodowa potra 
wa...) w formie swastyki, 

Swastyki na proporczykach 
samochodowych, na tramwa- 
jach, autobusach — na szyi ko 
biecej, na ręce, jako  branzo- 
letka, pierścionek — wszędzie, 
wszędzie... 

Plakaty i napisy gęsto poroz- 
mieszczane, żywo przypomina- 
jące swą formą owe typowe 
przysłowia niemieckie, wypisy 
wane na ręcznikach, poduszecz 
kach, chroniących kawę od 
wysłygnięcia, nad łóżkami i w 
ubikacjach użyteczności pa- 
blicznej, 


Na murach domów małowa | 


sklepowych z 


Dominuje hasło: „Czeij pra- 
eg“, 

Cała Hindenburgallee i A- 
dolf - Hitler Strasse, — jedna 
ciągnącą się od Gdańska do 
Wrzeszcza przez Oliwę i Sopo- 
ty do granicy polskiej, udeko- 
rowane są przymocowanaemi do 
każdego przydrożnego drzewa 
plakatami: „Ehret die Arbeit" 
(Czcij pracę) i swastykami pa- 
pierowemi. 


W godzinach rannych prze- 
ciągnęło głównemi ulicami mia 
sta „corso“, Na ukwieconych i 
„uswastykowanych* wozach 
przejeżdżały symbolizowane ce 


chy, przemysł, handel, turysty- 
ka, komunikacja i't. d. Impo- 
nujący barwnością i przepy- 


chem pochód ten trwał trzy go 
dzimy! 

Popołudniu zebrały, się na t 
zw. „małym placu manewrów”, 
koło „Sparthalle* we Wrzesz- 
czu wszystkie tutejsze hitlerow 
skie S-A., S-S., H-J, (Hitler Ju- 
gend), N.S.B.O, (Natzional So- 
zialistische Betriekszellen - Or- 
ganisation), Ni S, Hago (też coś 
w tym rodzaju), N.S.K.K. (Na- 
tion Soz. Kraftfahrer Kolon- 
ne), oddziały lotnicze, robotni- 
cze, policja miejska i nieofi- 
cjalne wojsko gdańskie (Lan- 
despolizei), urzędnicy komu- 
nalni, poczłowi, strażacy i 
wszelkie inne organizacje. 
(„„Publiczności* nie było... gdyż 
wszystko było umundurowa* 
ne).Zgromadzono się. 


by wy-| swastyka. 


słuchać wielkiej, programowej 
mowy p. Forstera, wygłoszo- 
nej ze specjalnie w tym celu 
zbudowanej, otbrzymich raz- 
miarów trybuny. 


„Zwarty i _ jednomyślny* 
front 100.000-ny (1) słuchał 
wielkiej mowy, która była roz- 
wałkowywaniem słów, przyto 
czonych na wstępie niniejszej 
korespondencji, 


Podziwu godna jest ta umie- 
jętność p. Forstera, jak 
zresztą i innych przywódców 
ruchu narodowo - socjalislycz- 
nego  „wydzierania się“ (bo 
mową tego nazwać nie można) 
przez długie godziny ciągle ņa 


“ten sam temat i zmienianie j+- 


dynie modulacji krzyku, 


T podziwu godni ci cierpli 
„jednomyślni* słuchacze... 


Jednomyślność, gwart: 
front... (p. Forstera). Wiec po 
cóż to organizowanie wszyst- 
kich w oddziały i naco saak- 
cje karne dla nieobecnych, ie 
śli to ma być „jednomyśl- 
qość '?] 

A może poniżej opisany epi 
zod (którego świadkiem był 
piszący te słowa) wyjaśni nam 
trochę ową, zachwalaną przez 


wi, 


panów  Forsterów  zwartosż i 
„frontowość''? 
W południe  kruczy przeż 


most dworcowy w Gdańsku u: 
mundurowany oddział S-A. Na 


|przedzie sztandar oddziału — 
prowadzi 


Oddział 


W kinie PALACE 


rekordy powodzenia bije 


śpiewana i mówiona 


Tytułową bohaterką 


najweselsza komedja wiedeń- 
ska wszystkich czasów —— 


CSIBI 


w języku niemieckim 


Franciszka Gaal 
zaprasza waras „PALACE” 


Dziś początek o godz. 12-ej 
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podoficer S-A. Po trołnarzs 
spacerują wolnym krokiem 
przechodnie. Niemcy pozdra- 
wiają sztandar podniesieniem 


ręki. 

Jeden z samotnych spacero 
wiczów, udekorowany jakiemiś 
odznakami hitlerowskiemi, nie 
pozdrowił sztandaru., Podofi' 
cer, krocząc na czele grupy, 
podchodzi do świadka i... roz 
lega się odgłos potężnego po- 
liczka, 

Honorowi sztandaru stało 
się zadość! -- oddział kroczy 
dalej, a spoliczkowany rozmy: 
śla chwilę i idzie dalej w 
swoją stronę. 

Odtąd chyba już będzie za 
wsze „jednomyślnie'* podnos] 
rękę? 


Jak się później okazało, im. 
cydety podobne powtarzały 
się dość często w ciągu dnia, 
na znieważono czynnie rówwnieś 
i obywateli polskich. 


Ogrom manifestacji i tuksns, 
nasuwający mimowoli paralelę 
z aferami Stawiskich i Kreu- 
gerów, — rozfanatyzowane mi 
ny manifestantów i histeryczue 
gesty bronzowych mas kobic- 


| cych, — że się tak wyrazimy: 


„hackenkreuz* skondensowa- 
nv — sprawił, że popołudnio 
wa atmosfera w Gdańsku stała 
się dla niektórych za «igiko: 
strawna. we 


To też pociągi i szosa anto- 
mobilowa w kierunku Gdyni 
były tego popołudnia gęsto za- 
ludnione. Gdynia stała się tere- 
nem półdniowęj emigracji 
gdańskiej, 

Cukiernia Fangrata t skwer 
Kościuszki sprawiały wrażenie 
„Deutsches Haus“ i okolłiey 
dworcowej w świąteczny dateń 
w Gdańsku, 14 SEEM 

Cała Polonia, socjafiścł 1 By: 
dzi gdańscy ł nieliczna garsfka 
tych niemców, którym jef 
zbrzydły ciągłe obchody 1. pe 
chody — 
wSzyStko, co lepSzego jest w 

wołnem mieście wyemigro 

wało do Gdyni, 

Emigracja skończyła się pó 
źną nocą. 

W oknach mieszkań wysta: 
wione portrety Hitlera, przed 
wizerunkiem palące się świecz- 
ki — nowy bóg — witał po 
wracających do Gdańska. 

Gdańsk, pławiący się w swa- 
styce i wydający radosne kwi 
ki milkł z trudem.,, 


Mieczysław Rung. 


„ROXY” 


NARUTOWIOZA. 20 
„Dziś i dni nastepnych! 


(oin Liebster ist oln Jigersmann) 


Największa wiedeńska komadja m uzyezna, pełna pikanterji, śpiewu i upojnych. melodji, reżysorji L. FLECKA p. t. 


Cesarskie Lowy 


oparta na dziejach dworu Habsburgów z udziałem: 


SUZI LANNER, LEO SLEZAN, GEORG ALEKSANDER 


Film mówiony i śpiewany w języku niemieckim 
(djalekt wiedeński). — 


adprogram: Najnowszy ty. 


godnik dźwiękowy Foxa. — Początek o godz. 12e 
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5.V.— „GŁOS PORANNY” — 1934 


3 


Japonia ogniskiem niepokoilu 


Grożba wojny handlowei brytyijsko-iapońskiei 
Angielskie aide memoire 


Konszachty japońsko-niemieckie 


PARYŻ, 4 V. (PAT), '— 
„L'Oevre*, omawiając wizytę 
radcy ambasady sowieckiej Ro 
senberga u min. Barthou, zwra 
ca uwagę na ło, że 
w Paryżu nawiązano przerwa- 
ne od czasu ustąpienia Paul 
Bontoura rokowanig æ Sowie- 
tami, 
Dziennik podkreśla, że Rosja 
jest obok małej ententy kra- 
jem, który ma absolutnie zgoł 
ne z Francją interesy, gdyż 
wszystkie plany polityczne is 
nych ugrupowań są wymierze: 
ne w ten czy inny sposób w CA 
łość ierytorjalną obecnej Po- 


sji. Jest rzeczą prawdorodoh- 
ną, że 
w  Tozmowie Rosenberga vY 


min, Barthou była poruszona | 
również sprawa proklamnwa- 
nia przez Japonję azjatyckiej | 


doktryny Monroe'go 

i stosunek Japonji do bezpic- 
czeństwa Światowego, W fron- 
cuskich kołach mierodajaych 
sądzą, że 

obecnie jest dyskutowany pod 
auspicjami von Seeckta pewien 
układ pomiędzy ministrem Hi- 
rotą a prezydentem republii 
chińskiej, gen, Czang - Kai 

Szekiem. 

Tło tego układu. zmierzające 
go niewątpliwie do ustaienia 
supremacji Japonji na konły 
nencie azjatyckim, jest oczywi 
ście nieprzychylne dla europej 
czyków w Chinach. Dlatego 
też europejscy mężowie stanu 
zaczynają zwracać szczególną 
uwagę na 
potajemne porozumienie się 
niemiecko - japońskie, skic- 

rowaiie przeciwko Rosji. 


Hirota uspakaja i grozi 


TOKIO. 4 V. 4;PAT), Mini- 
ster spraw zagranicznych Hi 
rota wygłosił wczoraj na ev- 
braniu gubernatorów  prowin- 
cji przemówienie, poświęcone 
polityce zagranicznej Japonji | 

Hirota oświadczył, iż 
Japonja ponosi ciężką opowie 
dzialność za utrzymanie poko. 

ju w Azji wschodniej, 
Życzeniem Japonii jest teryto 
rjalna nienaruszalność i zje- 
dnoczenie Chin, które jednak- 
że winno być przeprowadzone 


wszelkiego rodzaju © działal- 

ność, zagrażająta niepodległo- 

ści państwa  mandżurskiego 

spoika Się ze Sprzeciwem ze 
Strony Japonji. 


LONDYN, 4 V, (PAT). 
Minister handlu Runciman za- 
prosił wczoraj do siebie amba- 
sadora japońskiego i doręczył 
mu 
aide - memoire angielskie, ró- 

wnające się ultimatum. 

W. Brytanja żąda wypowiedze 
nia się w ciągu 3-ch dni, czy 
Japonja zgadza się rozpocząć 
oficjalne rokowania na temat 
wzajemnych stosunków han: 
dlowych na płaszczyźnie ogól- 
no - światowej, proponowanej 
przez kontrahentów  angiel- 
skich. Jeżeli odpowiedź japoń- 
ska odrzuci tę płaszczyznę, W 
co nikt: tu nie wątpi, 

minister Runciman ogłosi we 
wtorek w parlamencie środki 

edwetowe, 

które natychmiast będą wpro- 
wadzone w życie. Przedewszy- 
stkiem W. Brytanja wprowa- 
dzi kontyngenty między W. 
Brytanją a Japonją, ponadto 
rząd brytyjski zamierza zmu- 
sić swe kolonje do wprowadze 
nia kontyngentów dla przywo- 
zu japońskiego, 


Zarządzenie to hędzie 

ponji dotkliwe. 
gdyż kolonje azjatyckie, afty- 
kańskie, a zwłaszcza wyspy 
brytyjskie na Pacyfiku są dla 
Japonji znakomitym rynkiem 
zbytu. 

Niektóre jednak -kolonje bedą 
Się opierały tej polityce, narzu 
conej przez Londyn, 

mp. Cejlon, lub Hong-Kong. 
Jako dalszy etap zarządzeń. 
odwetowych przewidywanę 
jest również uzyskanie od do: 
minjów zgody na wprowadze- 
nie kontyngentów pomiędzy 
dominjami a Japonją. Pod 
tym względem rząd brytyjski 
napewno napotka na daleko! 
idące trudności, zwłaszcza ze 
strony Australji, ktjrej nad | 
wyżką bilansu handlowego w | 
r. 1933 osiągnięta została wy-. 


dlą Ja- 


łącznie dzięki wywozowi baweł 

ny do Japonji. Nie ulega wąt: 

pliwości, że 

Wielka Brytanja wkroczy vbe 

nie zapewne w oczekiwany od 

dawna okres wojny handlowej 
brytyjsko - japońskiej. 


Układy handlowe 


amerykańsko japońskie 


WASZYNGTON, 4 V. (PAT), 
W celu uniknięcia wojny han- 
dlowej w ostatnich czasach za 
warte zostały pomiędzy Japo- 
nją a Sł, Zednoczonemi układy 
(gentlemeas agreements), m. 
im. w sprawie ograniczenia 
przez Japonję wywozu do St. 
Zjedn, ołówków, Wywóz ten 
ograniczony ma być do 125000 
grosów rocznie. W toku są ro- 
kowania w sprawie ząawarcią 
układów, dotyczacych 2-ch in- 
nych produktów japońskich. 


Konwencje loimicze 


Polski z Węgrami i Rumunią 


Warsz, kor. „Głosu Poranne- 


| go* telefonuje: 


W dn. 4 b, m, nastąpiła w 


Wojna w Arabji 


zaśraża poważnie interesom Wielkiej Brytanii 


PARYŻ, 4. 5. (Tel. wł. 


własnym wysiłkiem odrodzone | Porannego'/), 


go państwa chińskiego. 
Japonia nie może hyć oboje- 
tna na interwencje ze stro- 
ny trzecich państw, 
która mogłaby tylko skompli- 
kować svtuację chińsko - Ja- 
pońską, lub wyrządzić szkodę 
sprawie pokoju we wschodniej 
Azji Japonja ma nadzieję, iż 
antyjapońska kampanja W 
Chinach wkrótce wygaśnie. 
Hirota wskazał na rzekome 
tendencje w Chinach, zmierza 
jące do sprawiedliwej oceny 
szczerych i przyjaznych zami”: 
rów Japonji. Hirota podkreślił, 
iż Japonja zdecydowana jesi 
uszanować międzynarodowe 
traktaty i wyraził gotowość na 
wiązania rozmów z poszczegól- 
nemi państwami, 
jednakże stanowczo 
przeciwko wznowieniu genew- 
Skich doświadczeń w sprawie 
wschodniej Azji. 


Hirota zakończył swe przemó- | 


wienie oświadczeniem, że 


Prasa francuska zwraca wiele t- 
wagi na wypadki w Arabji, pod: 
kreślając, że zagrażają one sytuacji 
Wielkiej Brytanjj w Azji. Prasa 
francuska przewiduje, że zwycię- 
stwo Ibn Sauda odetnie W. Bry- 
tanję od najbliższego połączenia z 
Indjami i zagrozi wpływom angiel- 
skim w Iraku. 


LONDYN, 4. 5. (PAT). Z powodu 
przerwania komunikacji telegraficz- 
nej z Yemenem trudno jest spraw- 
dzić autentyczność wiadomości, na- 
pływających z frontu walki, oraz ze 
stol cy kraju. Według pogłosek, ja- 
kie nadeszły do Kairu, stanowisko 
Imana Yemenu jest poważnie za* 
chwiane, Imaa zwrócił się z orę- 
dziem do świata muzułmańskiego, 
żądając, by do Hedżisu była wy- 


występując |słana specjalna delegacja przedsta 


wicieli świata muzułmańskiego w ce 
lu skłonienia Ibn Sauda do zaprze 
stania dalszego  posuwania się 
wgłab kraju. 

Imam zdecydowany jest kiero 
wać osobiście obroną swej stolicy. 


LIGA” ZA 0 S BEZP IE EN 
Przycaniał kocioł garnkowi 


Habicht zarzuca Dollfussowi bezprawne 
postępowanie 
BERLIN, 4. 5. (PAT). Inspektor] Austrji prawa stanowienia o s0: 


austcjackiej partji narodowo-socja- 
listycznej dr. Habicht wygłosił 
wczoraj w radjostacji monachijskiej 
przemówienie, w którem w niezwy- 
kle ostrej formie zaatakował rząd 
austrjacki, zarzucając mu bezpraw- 
ne pustępcwanie przy ogicszeniu na 
wej konstytucji Według Habichta 
rzad Dollfussa pozbawił ludność 


bie. Kierownictwo ruchu narodowo- 
socjalistyczaego w Atstrji — mó 
wit przywódca narodowych socjali 
stów — solidaryzuje się w zupeł 
ności z protestem, zgłoszonym przez 
wszechniemiecką partię ludową na 
ostatniem posiedzeniu  austrjackiej 
rady narodowej. 


„Głosu| Na posiedzeniu 


rady wojennej, 


Uciekinierzy z Hodeidach  twier- 


Imam który liczy obecnie 70 lat, dzą, iż wszyscy cudzoziemcy, któ 
oświadczył, iż postanowił bronić ga | rzy mieszkają w tem mieście, w licz 
na, stolicy Yemenu do ostatniej |bie przeszło 300, zostali przewiezie- 
kropli krwi. Wojska Ibn Sauda wzię|ni na wyspę Kamaran. Hodeidab 
ły do niewoli pewną ilość oficerów |zostało zajęte przez zwycięskie woj- 


tureckich, służących w armji Yeme|ska Ibn Sauda. 


nu. 


Wobec "niepokoją* 
cego rozwoju wypadków na pół 


SEAE | YSpie Arabskim, trzy okręty wo- 


Minisfer Beck 
w Bukareszcie 


zabawi 3 dni do 8 maja 


jenne włoskie, stacjonowane na mo- 
rzu Czerwonem, skierowano do Ho- 
deldy. Zarządzenie to ma na celu 
obronę życia i mienia obywateli wło 
skich. Agencja Stefani dodaje, iż na 


Warsz. kor, „Głosu Poranne-|wybrzeżach morza Czerwonego są 


go“ telefonuje; 

Dziś 
wiadomości, że p. minister 
Beck jest tam spodziewany dn. 


zyaangażowane bardzo poważnie in 


nadeszły z Bukaresztu | teresy włoskie, 


LONDYN. 4. 5. (Tel. wł. „Głosu 


8 maja. Będzie to rewizyta w Porannego”). 


odpowiedzi na wizytę min. Ti- 
tulescu w War.zawie. Min. 
Beck pozostanie w Bukareszcie 
A dni i spotka się tam z turec* 
kim misistrem spraw  zagra- 
nicznych Tewfik - Ruszdi - 
Bejem, 


Dwu działaczy 
wojskowych 


zmarło jednego dnia 
w Sowietach 


MOSKWA, 4. 5. (Tel, wł. „Głosu 
Porannego”). 

W dniu dzisiejszym jednocześnie 
zmarło przy nieszczęśliwych wypad 
kach dwuch wybitnych działaczy 
wojskowych sowieckich, W Mo- 
skwie — Adolf Neuland, pochodzą- 
cy z Polski, kierownik uzbrojenia 
technicznego armji, a na Kaukazie 
na stacji „Mineralne Wody" 
Zinowjew, naczelnik wojskowej & 
kademii inżynieryjnej, 


— 


— 


Według nadeszłych tu wiadomo- 
ści król Hedżasu Ibn Saud jako 
warunek przerwania kampanji wo: 
jennej postawił abdykację Imana 
Yement. Pośrednictwo  najwyż 
szych dostojników muzułmańskich 
nie doprowadziło do wyników. Do- 
wództwo wojskowe Ibn Sauda przy 
gotowuje marsz ns stolicę Yemenu 
Sana. Kampanja ta, jak przewidu- 
ja, będzie długotrwała, gdyż do 
stolicy prowadzi wąwóz górski, w 
którym yemenczycy będą mieli prze 
wage nad wojskami Ibn Sauda. 


Warszawie wymiana dokumen: 
tów konwencji, pomiędzy Pol- 
ską a Węgrami, dotyczącej że- 
glugi powietrznej, podpisanej 
w Budapeszcie dn, 28 listopada 
1931 r, 


BUKARESZT, 4 V, (PAT).-« 
Dzisiaj podpisano w runniń- 
skiem ministerstwie spraw zA- 
granicznych dodatkowa umo- 
wę lotniczą polsko - rumuńską 
w sprawie przedłużenia linji 
lotniczej „Lotu“ z Bukaresziu 
do Stambułu. 


Gandhi ocalał 
w wypadku samo- 
chodowym 
LONDYN, 4. 5. (PAT). Mahatma 


Gandhi, który powracał z Ranchi, 


cleg? wypadkowi samochodowenm. 
Automobil, w którym znajdował się 


Gandhi i kilka osób z jego otocze- 
nia, na zakręcie drogi wpadł do głę 
bokiego rowu. Gandhi i jego towa- 
czysze nie odnieśli jednak żadnych 
poważniejszych obrażeń. 


Zgon Woodina 
b. sekretarza skarbu 
St. Zjednoczonych 
NOWY JORK, 4. 5. (PAT). — 


Zmarł tu w wiozu lat 65 William 


Woodin, były sekretarz skarbu, któ 
ry powołany został na to stanowi 
sko przez Roosevelta w marcu ze 
szłego roku a ustąpił wskutek cho- 
coby 1 stycznia br. oddając swą te 
kę Morgenthauowi. 


Prol. FELIKS RALPERI 


przeprowadził się na 


ul. Sienkiewicza 63, lewa oficyna II piętro. 


DOROCZNA REWA 


Sy — „GŁOS PORANNY? =H 


Nr. 2 


w STOLICY 


W. dniu 3-maja na pl Marszałka Piłsudskiego w stolicy odbyła się wielka rewja w obecności Prezydenta Rzplitej, rządu, przedstawicieli piństw obcych i szerokiej rzeszy 
(warszawian. Na zdjęciu ogólny widok pl. Marszałka Piłsudskiego z oczekującymi na defiladę oddziała i wojska, policji i organizacji wojskowych, 


Wałka z włamaniami| Manifestacia „Hitleriugend'u", Lustgarten 1 maia 


w Szwecji 


Naczełnik połicji  Gothenburga, 
mr. Emst Fontell, stworzył intere 
sującą inowację w celu przeciw- 
działania przestępstwom i włama- 
niom. Założył on mianowicie w ko 
mendzie policji biuro informacji i 
porad dła mieszkańców Gothen- 


burga, jak uchronić ich domy przed |, 


włamaniem Obywatele miasta, 
zgłaszający się do biura, są wita | 
jemniczani we wszystkie najnowsze 
sposoby ł „tricki* włamywaczy, w 
system ich „pracy* i narzędzi, któ 
remi się posługują. Ponadto otrzy | 
mują oni w powyższem biurze wska 
zówki, jak zabezpieczać się| 
przeciw włamaniom. Przy biurze | 
znajduje się istny arsenał zamków, 
safesów, narzędzi do włamywania, 
urządzeń alarmowych i t. p. Dy- 
żurny oficer policji demonstruje 
różne sposoby włamania się i 
otwieoania wytryckhem kas ognio- 
trwałych, okien i drzwi. Jednym z 
najnowszych narzędzi do tego celi 
jet wytrych zaopatrzony w minja- 
utrowa lampke elektryczną, które 
rzuca Światło na wnętrze zamku 
Na uwagę zasługują również urzą 
dzenia alarmowe dla banków. Gdy 
złodziej wtargnie do banku, zupeł 
nie nie wiedząc kiedy i jak, porusza 
instalację alarmową. Na stacji po| 
licyjnej, która odbiera alarm, znaj, 
duje się stale skrzynka, zawiera: | 
jąca plan banku i klucze do drzwi. 
Skrzynkę tę zabiera patrol policy|- 
ny, zaalarmowany sygnałem. 


Mr. Fontell oświadczył prasie, 
iż zamierza skłonić architektów: 
aby urządzali podobne instalacje 


alarmowe w nowych domach. 


JASTRZĘBIE — ZDRÓJ 

Świetny wynalazek miesięcznych 
urlopów w sezonie letnim jesti 
właśnie przeznaczony zarówno na 
wypoczynek, jak i na remontowa- 
nie organizmu nadwyrężonego pra- 
cą i życiem wytężonem. 

Jest na ziemi polskiej na Górnym 
Śląskn wspaniałe miejsce łącząca 
w sobie walory wypoczynkowe i 
lecznicze — to znane Jastrzębie 
Zdrój, perła uzdrowisk śląskich, 

Sołanki radjoczynne, jodobromo- 
we elektro i hydroterapja, boro- 
wina i iune środki darzące zdro- 
wiem  podniszczone organizmy; 
czynią z Jastrzębia Zdroju oazę 
zdrowia, wwłaszcza, że miejscowość 
ta jest prześlicznie położona m stóp 
Beskidów, a samo uzdrowisko le- 
ży w wielkim parku. Z roku na rok] 
coraz większe rzesze szukają w Ja- 
strzębiu Zdroju zdrowia i sił i 
znajdnją je tam obficie. 


Hitler, stojąc w aucie, przejeżdża przed frontem oddziałów młodocianych hitlerowców. 


Co zostawiono 


w tramwajach dojazdowych? 


Opieczętowanie lokalu związku szewców 


Zarządzeniem władz administra- , Sienkiewicza 30 został opieczęto+ 


W kwietniu rb. pozostawiono w |Kka papieru, portmonetka z-2 zl. m|sylnych lokal związku zawodowe |wany. Zamknięcie lokalu związku 


tramwajach  dośłaadowych | 
rzeczy, które są iło odebrania. Tak, 
więc na siacji w  Helenówku do 
odebrania są: portmonetka z 25 
gr. 4 parasolki, rękawiczki danr 
ckie, szczotka do ubrania, papiero- 
nica nikłowa, rękawiczki trykoto 
we, nicielnice tkackie, płótno, port 
moneika z 74 gr., koszyczek i pod 
stawa do aparatu folograficznego 


Do odebrania na stacji Chocia: 
nowice są: rękawiczka, 3 portmo 
uetki w tem jedna z 9 gr., teczka 
skórzana, portmonetka z 8 gr. 


parasolka, pasek szpiłkowany, rol | 


szereg gr, portmonetka z 10 zł. 52 


przemysłu skórzanego przy ul |nastąpiło za powzięcie i wprowa: 
dzenie w życie uchwały niezgodnej 
z prawem, a polegającej na zmu 
szaniu czynnem członków do za- 
niechania pracy w czasie obecnego 
streżku. 


Należy zaznaczyć, że strejk szew 
ców na terenie Łodzi i okręgu trwa 
zgórą od 2 tygodui, przyczem w 
tym okresie dochodziło do czę- 
stych aktów przemocy wobec pra 
cufących. 
| W ten sposób komitet strejko- 
wy, który prowadził całą akcję z0 
stał pozbawiony lokalu i akt 


$ekretarka osobista 
wychodzi zamąż 


Jean Murat 


Wkrótce 


Mary Głory 


Nr. 122 


|. „az mk a 


sposób szydzi z francuskich stosunków 


Autor w złośliwy 


Paryż, w maju. 

Przed paru dniami miałem e- 
kazję asystować przy pewnem 
„bardzo paryskiem*  wydarze- 
niu. Być może przy jednem z 
naibardziej „paryskich* wyda- 
rzeń, jakie sobie można wyo- 
brazić. 

Wyświetlano film „Bank Ne- 
ao“, Wyświetłano go w bardzo 
niezwykłych warunkach: zupeł 
nie prywatnie wobec zebranych 
dziennikarzy. Lwia część tego 
fihnu została zakazana przez 
cenzurę. Zebrano nas w tym 
celu, aby zaprotestować tą dro- 
gą przeciwko zarządzeniu cen- 
rury. 

Film zabroniony został dlate 


wie - łapownicy. Cenzura ©- 
świadczyła, że obawia się de- 
monstracji publiczności. 

Szczególne światło na ten se 
ans rzuciło przemówienie auto- 
ra filmu, Verneuilła, który po- 
przedził wyświetlenie filmu pa- 
ru jadowitemi słowami. Ver- 
neuill jest bardzo dowcipnym 
autorem szeregu sztuk, które 
przeszły przez reperiuar Wszy- 
stkieh paryskich prowincjonai- 
nych teatrów, Wiadomo. że nie 
brak mn słów. Ale wszyscy o 
beeni dziennikarze, którzy nie 
jedno już słyszeli, byli nderze- 
ni złośliwością i humorem prze 
mówienia, które tego dnia wy: 
głosił. 


| T 


go, że dotyczy bankiera-oszusta chwili kiedy prokurator wszczy 
którage „pokrywali* ministro- : R 3 


roku. Dotychczas dano ją 1200 
razy. Umowa o prawach jej 
sfilmowania podpisana została 
6 września 1933 roku, kiedy nie 
było jeszcze mowy o aferze Sta- 
wiskiego. Wobec tego nikt nie 
może mi uczynić zarzutu, że w 
brzydki sposób posłużyłem się 
publicznym skandalem, aby 
„zrobić z niego pieniądze“. — 
W najgorszym razie można. je- 
dynie powiedzieć, że byłem do» 
krym prorokiem. 

Następrie przeszedł do s3- 
mego filmu, 

— Mój bohater zaczyna kar- 
jerę, jako lokaj w banku Ne- 
mt, Szybko staje się kasjerem, 
prokurentem i dyrektorem, — 
Daie łapówki ministrom i w 


na przeciwko niemu zupełnie 
vzasadnioną sprawę karną, ra- 
3s ministrów postanawia spra 
wę zatuszować, Aresztowany zo 
stanie ten. który złożył na nie- 
gu daa!rzienie w prokuraturze. 

A na zał uńczenie: 

— W całym filmie niema a- 
ni słowa któreby wskazywało, 


że akcja rozgrywa się we Fran 


cji Wobec tego powstaje dyle- 
mał Albo przypuścimy, że a't- 
cja odnosi 
czriego, wowczas nasza cenzu- 
ra nie jest powołana do tego. 
aby :$*'zec piestige'u zagranicz 
nych ministrów, tembardziej 
że odnosiłoby się to do jakie: 
goś fantastycznego, niewiado- 


mo, gdzie istniejącego państwa. 


więciu — to dawni łotrzykowie. 


sẹ do kraju zagrani | 


5.V — „GŁOS PORANNY” = 195% 


obciąża swemi 


api -ő 3 śmie.| PARYŻ, 4. 5. (PAT). W śledz- 
ork wy A) zw twie w sprawie skandalu Stawiskie 
chu. go nastąpił nowy zwrot, Jeden ze 

— Albo też powiemy: Tu są wspólników Stawiskiego, Romagni 


no, złożył przed sędzią śledczym 
sensacyjne zeznania, których ocze 
kiwano oddawna. Zeznania Roma: 
gnino obciążaja w wysokim stop: 
niu licznych parlamenłtarzystów i 
dziennikarzy. 

Romagrino zaznaczył bowiem, że 
nietylko były minister sprawiedli- 
wości Rene Renenlt oraz depulowa 
ny Andre Hesse byli adwokatami 
Stawiskiego. Również były mint 
ster skarbu i oświaty de Monzie 
bronił dwu członków rady nadzór 
czej jednego z przedsiębiorstw Sta 
wiskiego. Wszyscy trzej wymienie- 
ni parlamentarzyści należą do; 
stronnictwa radykalnego, Należy 
nadmienić, że de Monzie odgrywa 


przedstawieni nasi ministrowie 
francuscy ministrowie". Pano- 
wie! Wprowadziłem 10 mini- 
strów, z pośród których dzie- 


Zapytuję was: Jakim sposobem 
cenzura może sobie pozwolić 
na rzucanie takiego cienia na 
nasze ministerstwa? Przęcież 
jej gest nie może być inaczejwy 
tłumaczony, jak w sposób na- 
stępujący: „Publiczność będzie 
przylepiać do każdego z tgh 
łotrów nazwiską tych, czy in- 
nych ministrów francuskich... 
Mam wrażenie, że tego rodzaju 
stosunek cenzury do mojego fil 
mu jest równoznaczny Z dzie- 
więcioma policzkami po twa- 
rzach dziewięciu ministrów, o- 
becnych czy byłych, ale w każ- 
dym razie dotychczas żyjących. 
Ministrowie powinri pociągnąć 
do odpowiedzialności tych cen- 
zorów za osobistą obrazę... 


NOWY JORK. 4 V, (PAT) — 
W porcie Brooklyn wybuchł 
gwałtowny pożar, który znisz- 
czył składy, należące do Bar 
ber Shipping Lines, Istnieje e: 
bawa, że w czasie pożaru zgi- 
nęło 15 robotników porto- 
wych. Znaleziono zweęglope 
zwłoki jednego robotnika. Jesi 
też kilku rannych. tSzkody w» 


Wydajne mydlo tyko „POLO" 


Znowu rozległy się chóralne 
długotrwałe śmiechy, 
A, P. 


Nie dr. Kinichowiccki 


spowodował przejechania chłopca 3 maja 


| krótkiej chorobie na grypę. 


Wspólnik Sławistiego ~ Romagnino 


zeznaniami 
polityków i dziennikarzy 


wybitnych 


wybitną rolę w szeregach radyka* 
łów i był niejednokrotnie wysuwa- 
my na premjera i przywódcę stron- 
uictwa. 


Czy znów ofiara mańii? 


PARYŻ, 4. 5. (PAT); „Liberte” 
pisze, że duże wrażenie w urzędzie 
ubezpieczeń społecznych wywołała 
śmierć urzędnika Desplas, który 
był osobistym. sekretarzem zamie» 
szanego w aferę Stawiskiego min 
Dalimiera. Pismo zaznacza, że po 
tajemniczej Śmierci -dr. Davida 
zgon Desplas również. musi budzić 
pewne zaniepokojenie. Dziennik 
przypuszcza, że zwoki Desplas pod 
dane zostaną sekcji, pomimo, że 
lekarze stwierdzili, że zmarł pa 


Kafasirofalne pożary 


wybuchły w Ameryce 


noszą 5 miljonów dolarów. 

NOWY JORK, 4 V. (PAT) — 
W północno - zachodniej czę- 
ści Karcliny płn. w miejscowa 
ści Doughton pożar ogarnął ol 
brzymie przestrzenie lasu 
Wiatr uniemożliwia akcję ra. 
tunkową. W płomieniach, jak 
stwierdzono dotychczas, zginq- 
ły dwie osoby. Dym i popiół 
przedostają się do odległych 
osiedli. położonych o +0 kim. 
od miejsca pożaru, 


Mała ententa 


zbierze się w połowie 
czerwea 
BUKARESZT, 4. 5. (Pel wi 
„Głosti Porannego”), 


-— Film, który w tej chwili] Cenzura asza, naodwrót, wi:i- jbyło, lecz przez samochód innego| Konferencja polityczna Ma 
oglądacie — powiedział wk: naby być rada, że znalazł się| Jak się dowiadujemy w zwią lekarza łódzkiega. zę | ntenty została odroczona do nx 
neuill — jest nakręcony na tle| sntor, który opowiada publicz- Pa wczorajszą wiadomością 6| Jednocześnie dowiadujemy się, že) ERNE E Ten iF 

Ha ipp 3 i. y P przejechaniu ucznia, wypadek nie |stan zdrowia rannego Wiodzimie |Zi€i połowy czerwca z tem, że bli. 
mojej sztuki tej samej nazwy | ności: „W innych krajach spra- był absolutnie spowodowany przea |rza Kinatowskiego jest zadawala: będzie się w Bukareszcie w czasie 
Sztuka ta grana jest w Paryżu| wa „wygląda nie lepiej niż a |p, dr. Knichowieckiego, którego wo jacy i należy się spodziewać rychłe | wizyty min. Barthou. 
od 1931, a na prowincji od 1932 | nas“. góle w dniu 3 maja w Łodzi nie|go powrotu do zdrowia. s 

RE 


Nr.30 Speejalny dodatek powieściowy „GŁOSU PORANNEGO* 
z dnia 5 meja 1934 roku. 


(Ciąg dalszy). 

Czas niszczył i budował. Któryś z lokatorów umarł 
na galopujące suchoty, kogoś wywieźli do szpitala, 
ktoś ożenił się, ktoś się wprowadził... Kamienicznik 
z rodziną wyjechał na letnisko. Furmankę nałado: 
wano sprzętami. Zabrano nawet drewniane postus 
menty do kwiatów. W mieszkaniu została młoda 
dziewczyna, wynajęła do pilnowania lokalu; szyła, 
podlewała pelargonje wodą z czerwonej konewiki, 
sypała siemię kanarkowi, uśmiechała się do mnie. 
Odpowiadałem na jej zaloty obmierzłym grymasem 
znudzonego bon viveura, 

Któregoś z tych upalnych dni weszła do mnie 
Anna i rzekła: 

— Chciałabym pana o coś zapytać. 

Obróciłem się do niej razem z krzesłem. Zga- 
dywałem już, że chce mi zadać jakieś stereotypowe 
pytanie w rodzaju: „Czy pan poczuwa się do tego, 
że obraził mnie pan?“ albo: „Bądźmy szczerzy; czy 
pan mnie tubi choć trochę?* 5 


— Słucham panią — odparłem. 

Anna spojrzała na mnie oczami wyrażającenr: 
zwykłą ciekawość i nic pozatem. 

— Czemu pan od nas uciekł? — powiedziała. 

Wtedy po raz trzeci odczułem dotkliwie wyż- 
szość Anny, która — w przeciwieństwie do mnie 
— potrafiła jednocześnie być sobą a zarazem po- 
święcać cząstkę swojego „ja“ zbiorowości. Wie: 
działem, że w tej chwili nie przemawia do mnie 
kobieta, którą uraziłem, lecz — członek organizacji. 

— Dlaczego? — powtórzyła, gdy nie znajdowa- 
łem odpowiedzi i uśmiechałem się głupio, prze 
chylony z krzesłem wtył, ż 

— Dlatego... — odparłem, opadając wprzód 
i chwytając się za głowę gestem człowieka nie umis- 
jącego wydobyć się z matni. — A zresztą... czy ja 
wiem dlaczego? 

Domyśliłem się, że Anna nie chce przedłużać 
rozmowy ze mną, Gdy tyłko wywnioskowała, że 
moje oddalenie się jest wymikiem niezdecydowania, 
nie zaś stanowczej niechęci względem ruchu, rze- 
kła worost: 

— Polecono mi zawiadomić pana o dzisiejszem 
zebraniu koła... 

— Dziękuję — przerwałem, uradowany, iż jed- 
nak pamiętali o mnie — dziękuję, że mnie pani 
zawiadomiła... O której godzinie? 

— O 6smej. Na zwykłem miejscu, — Amna była 
już przy drzwiach. — Pan nie zapomni? 

— Nie zapomnę... 

O godzinie ssmej, po raz pierwszy udawalem 
się sam na miejsce zebrania, Miałem samopoczucie 
kapryśnego dziecka, które przekonywują © niesto- 
sowności jego wybryków i niewzruszonemi argu- 
mentami zmuszają je do posłuszeństwa. Kiedy jed: 
nak znalazłem się w mieszkaniu medyka Skułskie- 


W w a e e 


go, już w chwili, gdy otworzył mi drzwi jego przy. 
jaciel i współlokator — przygarbiony, blady student 
polonistyki Komar — poczułem się pewny siebie 
a nawet — usposobiony krytycznie. 

— Witam towarzysza — rzekł pierwszy Komar 
i uścisnął mi rękę swoją zimną dłonią, ani słów: 
kiem nie wspominając o mojej dezercji. 

Z pokoju wychylił głowę medyk Skulski, 
czem wyszedł mi na spotkanie. 

— A, jesteście — rzekł do mnie. — Chodźcie, 

chodźcie... — Ujął mnie pod ramię i mówił uśmie« 
chając się: — Uważacie, starzy wyjechali na let- 
niaki i mamy teraz spokój. Pilnujemy z Komarcm 
mieszkania... — Tu, tu — do jadalni pozwólcie, 
,_. Weszliśmy do dużego pokoju. Przeqdewszyst: 
kiem zauważyłem przy stole Annę, a dopiero w 16" 
stępnej chwili — pozostałych znajomych: dzienni 
karza Próchnika, dwuch studentów wydziału elek: 
trycznego — Grossa i Lewandowskiego, aplikanta 
Bauholtza, polonistkę Horczewską, Anna przybrała 
wyraz kamiennej obojętności, podobnie zresztą jak 
wszyscy obecni. Po chwili jednak, kiedy zająłem juź 
miejsce przy stole. wstała Horczewska i opierając 
dłonie na ceeratowym obrusie, przechyliła się 
w moją stronę: 


DOs 


— Żądamy od towarzysza wyjaśnienia -— wy 
rzekłą swoim twardym, męskim głosem, 

Wydawało mi się, że Horczewska, o dużej twa- 
rzy, szerokich ramionach, wielkim biuście i obfi- 
tych, jakgdyby ciężkich włosach — zwali się ña 
mnie jak podcięty z cokołu masywny pomnik. 

— Dlaczegoście tak długo nie dawali znaku ży- 
cia? — zapytał cicho, przeciągając wyrazy wąsąży 
Próchnik, i zwrócił do mnie swoją inteligentną 
poważną — jakgdyby współczującą — twarz. 

(D. e. n.). 


Hiadomść tet 


NOCNE DYŻURY APTEK. - 
Dziś w nocy dyżurują następujące 
apteki. J. Koprowskiego  (Nowo- 
miejska 15), S. Trawkowskiej (Brze 
zińska 56), M, Rozenbluma (Śród- 
miejska 21), M. Bartoszewskiego 
(Piotrkowska 95), J. Kłupty (Kąt- 
na 54), L. Czyńskiego (Rokicińska 
53). 

POBÓR ROCZNIKA 1913. 
Dziś przed komisją poborową Nr. 
1 przy ul. Piotrkowskiej 89 powin- 
ni się stawić mężczyźni urodzeni w 
1913 roku, zamieszkali na terenie 
II kom. policji, ktćrych nazwiska 
rogpoczynają się od liter: od Sz. do 
Ż. oraz mężczyźni tegoż rocznika, 
zamieszkali na terenie JII komi- 
earjatu o nazwiskach na litery od 
A IB. 

Przed komisją poborową Nr. 2 
przy ul. Piotrkowskiej 297 powin- 
ni się stawić poborowi rocznika 
1918 z terenu I komisarjatn o na- 
zwiskach na litery K. L. Ł. 

Przed komisją nr. 8 przy ul 
Piotrkowskiej 165 powinni się sta- 
wić poborowi rocznika 1913 o na- 
zwiskach na litery od K do R. 

KOM. WOJEWÓDZKI W WAR: 
SZAWIE. — W dniu wczorajszym 
wyjechał do Warszawy w spra 
wach służbowych) komigarz rządo 
wy m, Łodzi inż. Wacław Woje 
wódzki. 

NOWE URZĄDZENIA PRZE 
MYSŁOWE, — Urząd przemysło* 
Wy I instancji zarządu miejskiego 


ua rozprawie komisvjnej w dniu 
e maja zatwierdził 14 projektów 
urządzeń przemysłowych, w tem 


2 tkalnie mechaniczne, 2 wytwór 
nie swetrów, 2 wytwómie wyro 
bów dzianych, 1 nawijalnię, 1 fe- 
brykę sznurowadeł, 2 formiarnie 
pończoch, 1 wytwćrnię waty itp. 

LETNIE UMUNDUROWANIE 
POLICJI. — Komenda policji o- 
trzymała instrukcje co do wprowa 
dzenia letniego | umundurowania 
dla funkcjonarjuszów policji pań: 
stwowej. Poczynając od 15 maja 
roku bież. policjanci na służbie na 
sié będą letnie czapki z  białemi 
nakładkami gćrnemi, oraz letnie 
mundury  drelichowe, względnie 
alpagowe. 


MUZA” 


(dawniej „Luna“) 
Dziś i dni następnych! 


Królowa finezji, 
uroku i wdzięku 


Liljana Harvey 


w swej najpiękniejszej kreacji, 
monumentalnym filmie muzycz- 
nym, oszałamiającym  przepy- 
chem wystawy i czarem Offen- 
bachowskiej muzyki p. t. 


Cesarzowa Í Ja 


Partnerzy: 
Charles Boyer 
i Pierre Brasseur 


Tłem tego naprawdę ozarują- 
cego filmu jest Paryż — stolica 
drugiego oesarstwa, miasto wy- 
kwintnych zabaw, pikantnych 
intryg i szaleńezego kankana. 
NADPROGRAMY! 

Początek seansów o godz. 4-ej 
po poł, w soboty ï niedziele 
o godz. 12-ej 
Passe-partouts i bilety bezpłatne 
nieważne, 
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OSZCZĘDNOŚĆ. 

— 7/xobiiemm żonie prezent. 
piłem jej śliczny pierścionek. 

— Co za rozrztlność 

— Przeciwnie: PD, przez oszezęd- 
ność. 
— Jakto? 

= Teraz moja żona mie kujmje 
wcale rękawiczek! 


Ku- 


8.y— 


„GŁUS PORANNY“ — 19334 


Gehenna nieślubnego dziecka... 


Dantejskie sceny w malem mieszkanku przy ul. Zielonej 12 


Uwagę publiczności sądowej 
zwróciła młoda, przystojna ko 
bieta, bezustannie kręcąca się 
po kuluarach. Biegałąa od adwo 
katów do prokuratora, wdawa- 
ła się w dyskusje z publiczno- 
ścią, wyrażała niepokój, a za- 
razem zachowywałą się wyzy- 
wająco. W jej twarzy było coś 
niesympatycznego, zwierzęcogo 
nieomal. Uśmiech kwaśny, zły; 
szyderczy. Nerwowo drgające 
powieki 1 niespokojne, zbro- 
dnicze ręce... 

Obserwrnjąc tę kobietę, nabie 


rało się zainteresowania dla 
Jej sprawy, która niebawem 


miała się rozpocząć. O cóż mo 
że być oskarżona? . Przecięźż 
nie o zbrodnię, bo odpowiada 
z wolnej stopy? 

Józefa  Katna 
przed sądem za 
bestjalskie torturowanie swej 

rodzonej córki... 

Akt oskarżenia zarzuca jej, 
że zadawała córce Teokadji 
chężłkie urazy cielesne, tortu- 
rowała ją i katowała, 
dążąc do zgładzenia dziecka 

ze świata, 

Kątna mieszkała wraz z % 
letnią córeczką w domu  prey 
ul. Zielonej 12%" 

Była panną i żyła od dość da- 
wna z funkcjonarju*zem 
policji, 
przodownikiem służby śled 
czej. Do Łodzi przybyła ze wsi 
z córeczką, niewiadomego oj- 
ca. Kątna znęcała się nad dziec 
kiem w sposób tak nielndzki, 
a zarazem jawny, iż sąsiedzi 
zanieśli zbiorową skargę ua 
wyrodną matkę do komisarje- 
tu policji. Sprawa znalazła się 
u prokuratora i Kątna zasiadł? 
wczoraj na ławie oskarżonych 


Dziecko nie oskarża 
matki 


PRZEW.: „Czy oskarżona 
vrzyznaje się do winy, czy ka: 
towała dziecko? 

OSKARŻ.: Nic podobnego... 

PRZEW.: A skąd wzięły się 
na ciele dziecką blizny i stru- 
py po ranach? 

OSKARŻ.: To pewnie z prze 
ziębienia, ona chorowała, , 

Następnie oskarżona wyjaś- 
nia, że skarga wniesiona n3 
wią jest dziełem sąsiadów, któ. 


odpowiada 


rzy jej nienawidzą i ma kai: 
dym kroku 
starają się mścić. 
PRZEW.: Za eo chcą *ię 
mścić? 


OSKARŻ.: Bo jestem panna, 
mam dziecko i żyję z przoda: 

Dziecko — mówi dalej oskar 
żoną — było złe i krnąbrne, 
trudne do prowadzenia * zdra- 
dzało złodziejskie  instynktv 
Biłam ją tylko wtedy, gdy za: 
służyła... 

PRZEW.: 
wiadała 
przed sądem w Piotrkowłe 73 

znęcanie się nad rórka, 
„zy tak? 

OSKARŻ.: Tak, ale zostałam 
uriewinniona i teraz proszę 
także o uniewinnienie. 

PRZEW.. Teraz oskarżona 
odpowiada za  torturowanie 
dziecka w Łodzi. 


OSKARŻ, Ale to jest to Samo 
dziecko... 

Na salę wprowadza opiekun. 
ka z zakładu opieki społecz- 
nej, drobną, o ładnej i miłej 
twarzyczce dziewczynkę, To 

Leokadja Kątna, nieślubne 

dziecko oskarżonej, 
ofiara bestjalskich tortur mat 
tki - zwierzęcia, Ieokadja mó. 


Oskarżana cdpo 


| 
| 


wi cicho, jest zalękniona, ze 
znaje jednak rezolulmie, 
PRZEW.: Ilce masz lat? 


ŚWIADEK: Nie pamięlam 


(spogląda dziwnie na ławę o- 
skarżonych, gdzie siedzi jej 
matka...) 

PRZEW.: Gzy mieszkasz z 
matką? 


ŚW.: O nie! W zakładzie — 
mówi jakby 2 ulgą. 
Przewodniczący objaśnia, ża 
jeżeli nie chce, to ma prawo 
nie zeznawać przeciwko mat- 
ce, Leokada odpowiada cicho: 
„Nie cheę...*, 
Wyprowadzają ją z sali, Ko- 
bieta na ławie oskarżenych 1iś 
miecha się szyderczo, 


Makabryczna 
opowieść 


Zeznaje 
świadek Klimarek, przodo- 
wnik, który prowadził 
dochodzenie. 
Jego opowieść, oparta na fak- 
tach i dowodach, jest chyba 
najbardziej makabrycznem ze- 
znaniem, jakie kiedykolwiek 
złożył świadek. Słuchając o wy 
myślnych torturach, jakie za- 
dawała wyródna matka swe- 
mu rodzonemu dziecku, ma się 
wrażenie, że to chyba niemożli 
we, żeby 
w duszy ludzkiej było tyle zła 
i podłości. 
Potworny mord mie może tak 
wstrząsnąć, jak to co usłysze- 
liśmy wczoraj w sądzie. 
Klimarek opowiada, że 
Kątna morzyła dziecko gło- 
dem, karmiła je łupinami od 
kartofli i nieprzegotowaną wo- 
dą, biła po głowie i całem cie- 
łe drewnianą pałką lub pasem, 
kopałą dziewczynkę, wykrę- 
cała jej rączki i nóżki. 
Ciało dziewczynki przedstawia- 
ło jedną wielką, nigdy nie go- 
jącą się ranę. Zimą dziecko | 
kręciło się w koszuli, 
marzło przywiązane Sznurami 
do otwartego okna, lub zmu- 
szane do siedzenia nago na 
żelaznych przedmiotach. 


Najdziksze tortury, najbardziej 
wymyślne katusze zadawała 
Kątna swej córce, 

PRZEW.: Czy rany na ciele 
dziecka mogły pochodzić od 
przeziębienia? 

ŚW.: Wyraźnie było widąć, 
że Leokadja byłą Codzień 
bita., 

Świadek wie, że dziecko po 
przyjeździe ze wsi było zdro- 
we i normalne, W trakaie prze 
słuchiwania (Leokadja zezna- 

ła, że 

sypiała albo w komórce nibo 
w zamkniętej Szafie, 

często nciekała z domu do do- 

zorczyni czy sąsiadów, Najbar- 

dziej jednak bestjalską była 

tortura gotowania dziefka w 

kotle, 
Zeznał o tem jeden z przesłu:- 
chanych świadków i powtórzył 
to na rozprawie, 

Badana w śledztwie Kątna 
zeznawała, że biła dziecko, po 
nieważ Leokadją zanieczyszcza 
ła jej mieszkanie, załatwiając 


potrzeby fizjologiczne, 
r 


„Bodaibyś zdechła!“ 


Kiedy dziecko przyprowa- 
dzono na badanie do lekarza 
sądowego dr. Hurwicza — mó 
wi świadek, — to chociaż Je 
karz widział już wiele w swem 
życiu, 
wzruSzył się na widok skato 

wamej dziewczynki. 

PROK. MACIEJEWSKI: Cav 


Kątna biła dziecko, by się go 
pozbyć? 
ŚW.: Tak słyszałem, mówi 


ła do córki: 
„Bodajbyś już raz zdechła!” 
Qskarżona wstaje i mówi 7 
widocznie  udanem _ oburze- 
niem: „Jak pan śmie‘, p» 
czem wyjaśnia, że pokój, w 
którym mieszkała z Leokadją, 
miał tylko trzy metry długości 


i dlatego sąsiedzi widzieli 
dziecko zimą przy oknie. Lo- 
katorzy  mścili się — mówi 
Kątna. 


sąd odczytuje orzeczenie dr 
Hurwicza. Wynika z niego, że 
feokadja była bita narzędziem 


hmerykańska sprzedaż arcydzieł 


5 i 6 maja (dziś i jutro), od godz. 8 popołudniu 
odbędzie się w cukierni „Ziemiańskiej* (ul. 
Piotrkowska róg Moniusski) sprzedaż arcy- 
dzieł sposobem ' amerykańskim. Jedyna mo- 


żliwość 


nabycia cennych dzieł 


sztuki Zza 


jedną złotówkę, 

Całkowity wpływ z sprzedaży arcydzieł ofia- 
rowanych przez mecenasów sztuki oraz ar- 
tystów malarzy i plastyków przesnaczony jest 


na budowę Domu Strzelca 


im. marszałka 


J. Piłsudskiego w Rudzie Pabjaniekiej. 


Dzień 1 maja 


P. P. 5. d, frakcja rewolucyjna w, pierwszo-majowym 
Krak. 2 


w Warszawie 


pochodzie na 


tępo - kamciastem, a urazy nJ 
siły charakter systematyczneg » 
znęcania się. 


„Eheiała ugofować 
dziecko!” 


Z kolei przed stołem sę 
dziowskim stają świadkowie - 
sąsiedzi Kątnej, 

Mela Kaufman mieszka vfs- 
a-vis i nieraz słyszała jęki 
dziecka, widziała jak Kątna bi- 
ła je drzewem, wie, że Leoka- 
dja spała w szafie, 

Świadek Feierstein stwier- 
dza, że dziecko było systema: 
tycznie torturowane przez mat 
kę i zamykane w mieszkaniu 
na klucz. Słyszał, jak przoda: 
wnik mówił do Katnej: 
„Chcesz zabić dziecko? Jeżeli 
tak, to wynoś się stąd i idź da 

brata na Bałuty!“ 


Leokadją wałęsala się w ku- 
szulce w lutym, w czasie naj: 
większego mrozu. kiedy 


świadkowi nawet w ubraniu by 
ło zimno 

Osksrżona znów 
z miejsca i krzyczy: 
stwa!“ 

Następny świadek Rozengar- 
ten, mieszka również w są: 
siedztwie. Słyszała. jak Kątną 
mówiła: „Kradnie papierosy 
przodownikowi, niepoń, zło- 
dziejka!* Skarżyła się nawst 
policjantowi, ale on nie mie 
mógł u Kątnej wskórać. Matka 
katowała Leokadję i powstarza 
ta ciągle: 

„To dziecko przeszkadza mi w 
żyrinu!* 
Dziewczynka nieraz wciekału 4 

domu z okrzykiem: 
„Ratujcie muie, nie oddawaj- 
cie naąpowrót miaice!* 

Dalej świadek opowiada, 


zrywa się 
Elara- 


Łt 


nieraz ukradkiem przecinała 
więzy, jakimi krępowała Ką 
tna dziecko, wychodząc z de 
my, 


Dozorczyni domu Sokołoówi 
czowa zeznaje, że dziecka czę 
sto przybiegało do niej skato 
wane, zbite i skopane, szept 
ło w trwodze: 

„Mamusia chte mnie zabić!* 


Świadek bała się, że Kątna 

zabije kiedyś dzięcko. Raz we 
szła do pralni i ujrzała tam 
straszną sterg, 
Kątna napaliłą pod kotłem, 
nalala doń pełno zimnej woa- 
dy. poczem zanurzyła dziecko ż 
nie pozwolila dziewczynce 
wyjść. „Chciała ugotować 
dziecko!* — mówi ze zgrozą 
s świadek. 


Kobieta — zwierzę 


Po zeznaniu świadków  za- 
| biera 
| głos prok., Maciejewski, 
Maluje ponurą tragedję mies 
szkanką przy ul. Zielonej, dan- 
tejskie sceny, jakie się tam roz 
grywały. Kątna to nie matka i 
kobieta, lecz zwjerzę w ludz- 
kiej postaci, bez duszy i serca. 
Dziecko dało matce policzek 
Byłe szlachetne i 
nie chciało, mimo torhf, 

świadczyć przeciw niej. 
Kątna chciała powolnie uśmier 
cić dziecko, wimna więc być 
jaknajsurowiej ukarana. 

Oskarżona w ostatniem sło- 
wie prosi o sdroczenie sprawy 
i zbadania akt sądu piotrkow:- 
skiego, który ją uniewinnił 

Po naradzie sąd wydał wv- 
rok, 

Skazujący wyrodną matkę na 
10 miesięcy więzienia, 
Środek zapobiegawczy nie za» 

stał zastosowany 


Były burmistrz Rud 


Głośnem echem odbiły się w 
swoim czasie oszikańcze machina- 
cje, jakie dokonane zostały przez 
ówczesnego burmistrza Rudy Pa- 
bjanickiej Adama Łatkowskiego. 

Po nieudanych występach na ta 
renie Rudy Pabjanickiej, Łatkow- 
eki wraz z calym swoim sztabem 
przeniósł się na teren Warszawy 
i dzięki poparciu pewnych osób 6- 
trzymał budowę domów miejskich 
àla bezrobotnych na Annopoln. 


Umowa zawarta została z magi 
stratem Warszawy na tej podsta- 
wie, że Łatkowski przedstawił się 
jako szef zakładów techniczno-bu- 
dowlanych w Łodzi, firmy Mozes 
Lewkowicz. Firma ta rzeczywiście 
istniała na terenie Łodzi przy ul. 
Narutowicza 31, bez żadnego kapi 
talu zakładowego, a jedynie posia 
dała blankiety i koperty firmowe, | 
jak również konto w PKO. 


przedsiębiorstwa „M. Lewkowicz”. 


Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę dro- 
gim nam zwłokom 


RÓŻY ROZENBAUMOWEJ 


składa serdeczne podziękowanie 


Pana BOLESŁAWOWI MIECHOWSKIEMU z powodu zgonu 


Matki Jego 


wyrażamy Mu jak również Rodzinie serdeczne współczucie. 


Fabrykaní i 


Laficowski w więzieniu 


dokonał szeregu nowych 
oszustw na terenie Warszawy i Sosnowca 


y Pabjanickiej 


Aby zaimponować władzom war 
szawskim, że zakłady reprezento- 
wane przez niego, przedstawiają 
imponującą wartość, Łatkowski za 
angażował kilku inżynierów, któ- 
rzy jednak żadnego dyplomu nie 
posiadali. Byli to inżynierowie re- 
krutujący się z pośród pomocni- 
ków Łatkowskiego na terenie Ru- 
dy Pabjanickiej, Byli m, in. Rudolf 
Helm, z zawodu fryzjer, Jerzy 
Baumgarten vel Ciesielski, za- 
mieszkały w Łodzi, oraz jeden z 
braci Lewkowiczów. 


Po otrzymaniu pieniędzy od San 
dera, Łatkowski na ierenie Warsza 
wy począł szastać gotówką i zdo- 
bywał sobie kredyt. Od szeregu 
osób, działaczy politycznych, uzy- 
skał grzezznościowe weksle, któ- 
re następnie musieli oni zapłacić. 

Gdy jednak komisja kontroluja: 
ea budowę, stwierdziła pewte nie- 
dokładności, przeprowadzono gene 
ralną lvctrację hudowli i okazało 
się, że budynki stawiano z pomi- 
nięciem przepisów budowlanych i 
po partacku. Stwierdzono, że rze- 
komi inżynierowie nie są kudowni 
czymi i niezwłocznie zerwano umo 
wę z Łatkowskim. Magistrat Wac- 


Rodzina. 


5.V.— „GŁOS PORANNY” — 


szawy stracił wówczas 21.600 zł. 

Łatkowski wyjechał wówczas 
do Sosnowca i wraz z Baumgarte- 
nem począł prowadzić akcję w 
związkach zawodowych. Równocze 
śnie począł zabiegać u odnośnych 
czynników, aby przydzielono -mu 
nadzór nad jedną z kopalń. Rze 
czywiście urządził się w ten spo 
sób, że nadzór udzielono Baummgar: 
tenowi, którego Łatkowski przed- 
stawił za inżyniera, sam  Łatkow' 
ski występował jako reprezentant 
górników, mających wierzytelnoś- 
ci w kopalni, Przy tej okazji popeł 
niono nowe nadużycia. 


Nadużycia te prowadzone były 
by w dalszym ciągu na szkodę 
górników, gdyby nie władze poli- 
cyjne, które zainteresowały się o 
sobą Łatkowskiego i Baumgarte- 
aa. Policja ustalifa nadużycia po- 
przednie na terenie Rudy  Pabja- 
nickiej, Łodzi, Warszawy a następ 
nie w Sosnowcu. W wyniku (ych 
dochodzeń Łatkowskiego i Baum 
gartena aresztowano i osadzono w 
wiezieniu. 


Zaznaczyć należy, że Łatkowski 


mimo tak bujnej przeszłości, w 
związku z rozpisaniem wyborów 


sprawa Maksa Bornsteina, 
go jako „Ślepy Maks'* zatacza co 
raz szersze kręgi. Dochodzenie pro |skiej 48, dawniej „Atlaytic” a obec 
wadzi prokuratura łódzka. 
stein przebywa nadal w więzieniu 
pod zarzutenr wymuszeń i szanta: |nają, w „Aiłanticu” 
ży oraz przestępczego 
nia swych wpływów. 


Dokumen a'ne 


IL Wkrótce 


20.30 zgłosił się do XII komisarja- 
tu niezńtany osobnik i 
wólwer na stół, oświadczył: „Zabi, lił do niego cztery razy. 
łem człowieka”. 


1934 


w 
TAN 


ę drogim zwło- 


Wszystkim, którzy oddali ostatnią posług 
kom Męża mego 


b. p. Izydora Rabpepborta 


a w szczególności Zarządowi „Linas-Hacholim*, Stow. „Che- 
sed-Weemes”* za zajęcie się pogrzebem, pp. lekarzom Dr.: 
Altermanowi, Dynensonowi, Jelenkiewiczowi, Kopciowskiemu, 
Landkofowi t Srydłowskiemu za opiekę podczas choroby 
składa serdeczne „Bóg zapłać“ 

ŻONA 


Z powodu zgonu 


b. b. MATKI 


pana Bolesława Miechowskiego wyrażam Jesu 
i Rodzinie wyrazy serdeeznego współczucia 
cz 


M. JESZ 


YS ple TENT pr 
a AA YZ + Ta `p 


YN (Ę 


ani R. Łozińskiej z powodu śmierci 
składają wyrazy głębokiego współczucia 
Grynfeldowie 


P 


SEAT: 5 
„sA M 


Nowe aresziowemie 
w związku z aferą „Ślepego Maksa“ 


głośna | został w zwigzku ze sprawą s„Śle 
oj a Maksa” Fajwel} Neufeld, wła- 
ciciel cukierni przy ul. Plotrkow- 


Jak się dowiadujemy, 


Bora- |nie „Ideał, 

Jak Sobie czytelnicy  przypomi- 

wykryła kie- 

wyzyskiwa-| dyś policja potejemną  spelunkę 
bazardu. Dokcnaao wówczas sze- 

Przed kilku dniami aresztowany |regu aresztowań. 


produkcji sowieckiej 
stanowiące epokę w 
kinematografji 


Ostatni e 
Alaman 


(Annienkow) | 
Niebywale emoojonujący 
film, przewyższający 
„Burzę nad Azją 


Okcuńime moerdersíiwo 


na tle porachunków osobistych 


W dniu wczorajszym o godz. | przy ul, Obywatelskiej 39 i w dnin 
|wezorajszym po sprzetzce przed da 
kładąc re. mem, gdzie Grzelak mieszkał, strze 


Natychmiast wydeleyowani poli- 
cjanci stwierdzili, że przed domem 


Opoka "iyu go “wylegitymo na ul. Obywatelskiej 39 leży we 


rozpoczął kampanję i zamierzał wy | ņ 
stapić z własną listą oraz kandy- |, 
SĘ | dować do rady miejskiej Rudy Pa | 
$ | bjanickiej. 


aniu okazał się znany awantur- 
|nik Roman Banasiak, zam. przy ul. 
| Obywatelskiej 3. Stwierdził on, że 
miał porachunki osobiste z nieja- 


krwi w agonji Grzelak. Zawezwa- 
ne pogotowie przewiozło go do 
szpitaia św. Józefa, Okazuje się, że 
Banasiak strzelil jeszcze dwa razy 
do Grzelaka, gdy ten już leżał na 
ziemi ranny. (wj 


Tomaszów 
ZASŁUŻENI STRAŻACY 

W niedzielę, dnia 6 bm, Toma 
„owska Ochotnieza Straż Ogoio- 
ra obchodzi święto swego patrons 
sw. Florjana. O godz. 10 w koście- 
' parafjalnyni odbedzie się uroczy 
ste nabożeństwo. Po nabożeństwie 
| przed remizą straży zostaną wrę 
czone zasłużonym druhom dyplo- 
my i odznaki za wysługę lat w 
«lużbie straży. Odznaki te otrzy: 
iuuja w roku bież. druhowie: 
Juliusz Herman (za wyslugę 40 
lat), Tudwik Wićrkowski (35), Wi 
ktor Adamski (35), Jan Wilczak 
| (35), Franciszek Adamski (35), A- 
dam Wolski (30), Herman Jiihne" 
(25), Stanisław Willich (25), Ed- 
mund Wilezak (25), Jan Fiszer (25) 
Wacław Fajfer (25), Piotr Kabału 
(20), Bronisław Keppel (20). Jan 


Nie mając należytych podstaw 
finansowych, a dążąc do wydosta- 
Dziś a 
prezentujemy! 
Wzruszający, pełen prawdy życiowej 


nia pieniędzy z magistratu wart 
szawskiego, Łaikowski postanowit 

dramat obyczajowy wg. scenarjusza 
VICKI BAUM p. t. 


wciągnąć do Spółki łodzianina nie- 


jakiego Sandera, który począł ii- 
Reżyserja znakomitego 


nansować pierwsze zamierzenia 
PAULA SLOANE 


|kim Czesławem Grzeląkiem, 


zam. 


W rolach głównych: 
urodziwa para kochanków ekranu 


Nancy Carrol 
Gary Grant 


Nadprogram: Dźwiękowy dodatek Foxa oraz 
tygodnik P. A. T. 


- 66 
Scena z filmu Królowa Krystyna 
z GRETA GARBO, JOHN GILBERTEM, LEWIC STONE 
reż. R. MAMOULIANA, wyświetlanego z niezwykłem 

: : LD Balicki (15), Stanisław Kossakew 
powodzeniem od puru dni „CA SIN IE". ski (15), Henryk Landsberg (10), 
Dziś pocz. o godz. 13-ej, Stefan Wilezak (10), Rudolf Fiszer 


; (10), Józef Muszyński (10). Jan Ols 


pa (za wysługę 10 lát). 


Łodzianie gawędzą 
ze światem 


Odczyt płk. Karafy-Kreu- 
terkraffta 


Nie wszystkim jest wiadomo, że 
wśród ogromnej masy mieszkańców 
naszego miasta znajduje się grup 
ka szcześliwców, którzy mają mož 
ność, siedząc u siebie w domu, po- 
rozumiewać się z całym światem. 
Sa to krótkcfalowcy, ludzie, któ 
rzy dzięki cudownym  krótkofalo- 
wym własnym aparatom rozmawia 
ją ze swymi kolegami krótkofalow= 
cami we wszystkich punktach kuli 
ziemskiej, 

Spori krótkofalowy w Polsce w 
porównaniu z innemi państwami 
dość późno się rozwinął, mimo to 
jednak obecnie  krótkofalarstwo 
polskie nie ustępuje zagranicy. 
"Twórcą Krótkofalarstwa polskiego, 


5.V_— „GŁOS PORANNY“ — 1934 


Obrazy prof. 


czynią obecną wystawę w |.P.S.-ie wyjątkowo 
piękną i wartościową 


Obecna wystawa w instytucie 
propagandy sztuki (park Bienkie- 
wiczą) jest bezwzględnie jedną z 
najlepszych w sezonie wiosennym. 
Wystawienie dzieł twórcy polskie- 
go impresjonizmu, jednego z naj- 
lepszych i najbardziej cenionych 
bodaj malarzy poiskich, prof. Józe 
fa Pankiewicza, stanowi  nielada 
ewenement. Prof. Pankiewicz prze 
bywa od kilkudziesięciu lat w Pa- 
ryżu. Wytworny erudyta i artysta 
z krwi i kości należy do wyjątko- 


jego opiekunem jest dowódca put lwych talentów, bowiem od kilku 


ku radjewego, łodzianin, pułk, Ka- 
rafa - Kreuterkrafft. 

Rozgłośnia łódzka Polskiego Ra 
dja, która również moralnie opie 
kuje się krótkofalarstwem zwróci: 
la sie do pułk. Karafy - Kreuter- 
kraffta z prośbą o wygłoszenie od- 
czytu na ten niezmiernie interesu- 
jacy temat, Dziś więc tj. dnia 5 
maja o godz. 19 usłyszymy o ru- 
chu krótkofalowym odczyt z ust 
najwyższego protektora krótkofa:| 
lawców w Polsce. (r) | 


ODCZYT INSP. ST. ŁUNIEW- | 
SKIEGO W KOLUSZKACH 
Jutro wyjeżdża do Koluszek p, 

insp. Sianisław Łuniewski celem 

wygłoszenia odczytu nt. „Niemcy 
pod rządami Hitlera a Polska" 

Odezyt będzie połączony z inangu 

racją koła miejscowego związku 

cbromy kresów zachodnich. 


REWJA MODY 
Największa rewelacja  tegorocz 
nego sezonu będzie pierwszy w Lo 
dzi w wielkim stylu - monstre po 
kaz mody letniej i propagandy 
zakupów, organizowany przez Syn 
dykat Dziennikarzy Łódzkich. 


Fascynujący ten pokaz mody 
odbędzie się w sali filharmonji w 


niedzielę, dnia 13 bm o godz. 19 
w poł. i zgromadzi niewątpliwie 
cała elitę Łodzi. 

W pokazie biorą udział najwięk 
sze firmy łódzkie. 

Pełne przepychu, rewelacyjne 
kreacje mody letniej, niewidziane 
dotychczas w Łodzi zaprezentują 
Maison Goussin-Cattley i Maksy- 
miljan Apfelbaum i S-ka 

Pokaz połączony będzie z atrak 
ejami artystycznemi. Mistrzem ce 
remonji będzie  najpopularniejszy 
pbecnie w stolicy konferansjer, Wi- 
told Zdzitowiecki, który porww 
Warszawę na ostatnich  rewjach 
mody w „Adrji* w „S£imie” i hote- 
lu Europejskim. 

W rewji weźmie udział pozatem 
10 najpiękniejszych .żywych ma- 
nekinów" z Warszawy. Sensacja 
hędzie upinanie modeli na model: 
kach na oczach publiczności przez 
specjalnie zaangażowanego arty- 
stę-dekoratora. 

Jednem słowem — 
jeszcze nie było... 

Bilety w kasie filharmonji. 


coś, czego 


EPEE EWY ZZO EEEE AROSI ERE 
SAMOCHODY, KTÓRE BUDZĄ 
SENSACJĘ. 


Oå kilku tygodni kursuje po 
Polsce samochód, który gdziekol- 
wiek się ukazuje gromadzi tłumy 
ciekawych. Jost to nadzwyczaj 
sprytna, dowcipna i ładna reklama 
znanej fabryki mydeł i świec „Po- 
lo” w Warszawie. Sensację budzi 
wygląd samochodu. Ponad wozem 
ukazuje się olbrzymia głowa w 
wielkim cylindrze. Właścicielem jej 
jest manekin reklamujący mydło 
„Polo”, elegancki, wyfrakowany w 
śnieżno-ktałyrn gorste. Nadzwyczaj 
ny efekt, który sprawiu pojawienie 
się samochodu, jest najlepszym 
dowodem pomysłowości wiaścicie- 
la firmy „Pola” p. Franciszka 
Inicjatywa, pomysłowość i rozmach 
przy wybitnej fachowości oto 
charakterystyka firmy „Polo. 


dziesięciu lat znajdnje sie w. roZ- 
kwiecie. Jeszcze dzisiaj młodsza ge 
neracja malarzy polskich, po ukoń 
czeniu akademii, jeździ do p. Pan- 
kiewicza dla uzupełnienia studjów. 

Zasługi Pankiewicza dla rozwo- 
ju polskiej sztuki i jej propagandy 
zagranicą są nieocenione. On był 
tym łącznikiem, który zadzierżgnął 
silne więzy i położył trwały po 
most pomiędzy sztuką polską, a 
europejską. 

Jak pierwszy obraz 
styczny Pankowekiego 
kwiaty pod kościołem Madelaine" 
wywarł piorunujące wrażenie w 
Warszawie, tak samo inne prace 
powstałe z inspiracji polskiej i z 
polskiego zrodzone ducha, wywo- 
łały silne echo w stolicy nadsekwań 
skiej. Naatępują lata dalszego po- 
głębiania wiedzy i artyzmu, które 
wyniosły Pankiewicza na najwyź- 
szy piedestał.  Niespokojny duch 
twórczy artysty szuka form wypo 
wiedzenia się, przechodząc z czy- 


impresjoni- 


nie i czysta 
nawiązuje do tradycji mistrzów 
Cezanne'a i Renelra i wnosi „do 
swego malarstwa wartości nowe i 
trwałe. Z pod pędzla eędziwego ma 
larza wychodzą jeszcze teraz Świe- 
że pod względem inwencji i ujęcia 
z młodzieńczym rozmachem malo- 
wane płótna. 

Wystawa w IPS'ie łćdzkim wska 
zuje właśnie na olbrzymie możli- 
wości, jakie kryje w sohie niewy- 
czerpany genjusz prof. Pankiewi- 
cza. Niestety pokazano tylko 
pejzaże j martwe natury. Rzeczy 
figuralnych i portretów, znajdują- 
cych się w rezydencjach  arysto- 
kratów polskich — nie udostępnio 
no szerszej publiczności, Ale i te 
prace otwierają przed nami Do- 
gactwo twórczości Pankiewicza. 

Pejzaże polndniowo - francuskie, 
przesiąknięte nastrojową  zadumą 
i poezją, krajobrazy hiszpańskie, 
rozsłonecznione ulice Madrytu — 


są majstersztykami liryki malar- 
skiej i wzorem  skondensowanej 
formy plastycznej. Dwadzieścia 


lat temu Pankiewicz malował obra 
zy, które mogłyby dzisiaj uchodzić 
za dzieła współczesne, odpowiada- 
jące dzisiejszym wymogom tech- 
nicznym i idsowym. Dlatego też 
obecna wystawa, choć niekomylet- 
na, jest prawdziwą krynicą, z któ 
rej czerpać można nieskończenie 
wiele. Na wystawie znajdują się 
m. in. następnjące dzieła prof. 
Pankiewicza: „Autoportret”, „Idyl- 
la”, „Dom różowy w Sanary”, 
„Ulica w Madrycie”, „Pajzaż z St. 
Tropez“, „Rue Cardinal w Pary- 
żu” i wiele krajobrazów z połud- 
nia Francji, kwiatów i bajecznych 
martwych natur. 


Razem z Pankiewiczem IPS wy- 
stawił prace dwuch młodych i uta- 


TEATR, 


„Targ nw 


MUZYKA i SZTUKA 


TEATR MIEJSKI 

Dziś o godz. 4 popok komedja 
Hemara „Firma” z Jaraczem i Mo- 
dzelewską w rolach popisowych. 

Dziś wiecz. występy zespolu 
„Nowa komedja* komedji A. Sło: 
nimskiego „Rodzina*, 

TEATR POPULARNY 

Dziś o godz. 8.30 „Królowa No- 
ey”. 


lentowanych artystek, reprezenti- 
jących na wystawie grafike moder 
pigtyczną. Temi przedstawicielka» 
mi rozwijającej się grafiki rodzi- 
mej są Aniela Cukierówna i Marja 


Obrębska. Mamy tu do czynienia 9-TA SYMFONJA 
z malarkami inteligentnemi i na- Po dłuższej przerwie odbędzia 
wkroś kulturalnemą, świadomzemi się w sali filharmonji w nadchodzą 


swych zadań i możliwości. cą środę, dnia 9 bm. wielki koncert 

Aniele Cnkierówna jest uczenicą|symfoniczny pod dyr. prof. J. Za 
prof. Kotarbińskiego, Jaetrzębow- |ksa, Wykonana zostanie 9 symfo- 
skiego i ś. p. Skoczylasa. Specjali-|nja L, van Beethovena z udziałem 
zowała się w witrażn, w tkactwie |sqlistćw Franciszki Plattówny zna 
stosowanem (kilimy) i drzeworycie.|komitej artystki opery Iwowskiaj. 
Po skończeniu akademji oddaje się| Róży T.ewińskiej (alt), Adama Da 
z zamiłowaniem grafice, interesu-|pcszą (tanor), Aleksandra Micha 
jąc się przedewszystkiem drzewa ||owskiego (bas), chćru mieszanego 
rytem podmalowanym. Z  uzna-|t-wa. „Hazomir* oraz Łódzkiej or 
niem wyrazić się wypada © pracó-|kiestry filharmonicznej. dział w 
witości i sumienności młodej arty- |koncercie bierze przeszło 200 osób 
stki, Fragmenty oibrzymiego wi-|pPilety juź nabywać można w kasie 


traża „Kwiatki św,  Framciszka”, | filharmonii. 

ktćry wystawiony był na wystawiej | 

sztuki religijnej w Padwie, a obeo | KONCERT MUZYKI 1 PIEŚNI 
nie demonstrowany jest w Nowym| W dniu $ maja o godz, 16 w si- 


ii filharmonji cJlędzie się koncert 
muzyki i pieśni, urządzony przez 
miejską komendę P. W. W „koncer 
cie weźmie udział orkiestra 28 p. p. 
Strzelęćw Kan., chór Moniuszkow- 
ców orsz odbędą się popisy solowa 
szeregu wybitnych artystów. Kon- 


Jorku — wskazują, że mamy da 
czynienia z talentem niepoślednim. 
Jeśli chodzi o drzeworyty, to Cu 
kierówna osiągnęła dużą wprawę 
w technice. 

Marja Obrebska jest uczenicą 
prof. Skoczylasa. Jej specjalnością i i 
są akwaforty, litogralja i monoty-|Cert zapowiada się pod każdym 
rje. Obrebska wykazuje opanowa względem wspaniale, zwłaszcza że 
uie formy i wiele smaku artystycz | "rEanizacyjna jego stroną zajął się 
nego. Ciekawe. że ma ona dużo za |k*mendant P. W. por. Łubnicki 
interesowania dla motywów socjaj |0r%z ruchliwy kwatermistrz pułku 
nych. Na wyróżnienie zasługują: | por. Z. Denkowski. 

„Fabryka“, Zwiastowanie” i obra| Dochód z powyższej imprezy 
zy z Gdym. | przeznacza kemenda na letnie óbn: 
St Gel. |zy dla junaków P., W. 


WYTWORNA ŁÓDŹ | | 
spędza najmilej czas 
w ogrodzie restauracii „F AV OLI 


Przejazd 1, tel. 126-30 


Koncert Orkiestry Reponn Dacne Garnizonu 
Łódzkiego pod bat. kplm. por. Al. Gaula iJ. Waltera 


Codziennie. podwieczorki muzyczne. 
KARASIŃSKI. KATASZEK 


w »aakowes:*___|Publiczna Czytelnia Pism 


Wielką sensacie w naszem mie k 
cie wywołała orkiestra Karasiń- powstała przy P. Z. M. W. 
p Piotrkowska 61. 


skiego i Kataszka. Jest to jedyna| , 7 
orkiestra w Polsce, która poraz Czynna od 9-ej rano przez cały 
pierwszy wprowadziła w swoim re dzień, 
pertnarze, tak zwane numery mu- 
zyczno - rewjowe, uparte na pomy 
słowych atrakcjach. 

Nie dziwnego, Że  „Malinowa” 
codziennie jest wypełniona dobora 
wą. publicznością. 


3%9209099990990909990909009 


Teatr żyd. w sali- Filbarmonji 


Ostatnie 3 dni 


głośnej sensacyjnej sztuki 


URKE NAGHALNIKA 


s. 
„Din Tojre' 
W rolach głównych znakomici artyści 


R. Szoszana | Moris Lampe 


s ich nowym pierwszorzędnym 
zespolem 
Sstuka z życia przestępców krymi- 
nalnych — Największy przebój tego- 
rocznego sezonu 
Dziś, w sobotę 2 przedstawienia o; 
415 popol po cenach popularnych 
i o 9.15 wieczorem | 


Rokicińskiej 11 wydarzył się 
straszny wypadek, Z domu te- 
go od krewnych swoich wracał 
21-letni  Eugenjusz Zagłoba, 
zam. przy ul. Suchej 5. 


Zagłoba najprawdopodobniej 
śledzony był przez tajemal- 
czych osobników, gdyż na klat 
ce schodowej, między 2a A-iem 
piętrem zastąpili mu drogę 
trzej napastnicy. Zagłoba wsi- 

 łował zbiec, Nie mając innega 

walce ielęencji ceny miau poj | Yela wskoczył na parapet 2 
niższe od 50 gr. do sł. 1.50. piętra i począł wzywać pomo- 
Bilety sprzedaje kasa Filharmonii. | e7. Wówczas jeden z napastni 
Abeo ttetttottottttttttt ków pchnął Zagłobe, który 


Wieki minęły zanim doczekaliśmy się tak wspaniałych kreacji 


w filmie ? 2 ? ? 


Marji Dressler 
£ 
Wallace'a Beery 


Czytelnia posiada około | 
80 dzienników i ozasopism we herbatka towarzyska. 
wszystkich językach europejskich | członków i wprowadzonych gości. 


BROSZURY BEZPŁATNIE, 


Informacje i broszury bezpłatnie 
udziela w Łodzi 
Apteka Bojarski i Schatz, Przejazd 19, 


203099000060000000000096 


Go usłyszymy dziś 
przez radjo? 


1.00 Gimnastyka i muzyka z płyt 

12.05 Kotcert zespołu jazzowe- 
go Wiesława Wiłkosza. 

15.10 Komunikat izby przemysł. 
handlowej w Łodzi. 

15.20 Chwilka strzelecka. 

1535 Chwilka lotnicza i 
CIWEAZOWA, 

15.40 Audycja dla chorych w 0- 
pracowaniu ks, Rekasa. 

16.20 Lekcja języka francuskie: 
go. (Kurs średni). 

16.35 Orkiestra salonowa 
illera: 


16.50 Muzyka jazzowa. Wyka- 
nawcy: Olga Łada (śpiew), M, 
Altenberg i W. Rybczyński (2 for- 
tepiany), 

17.15 Odczyt dla maturzystów 
z Gykln „Literatura — „Norwid 
:— wygł. dr. Tadeusz Makowiecki. 

17.55 Transmisja nabożeństwa 
z Ostrej Bramy w Wilnie. 


19.00 Odozyt p. ts „Ruch krótko- 
falarstwa w Polsce i jego znacze- 
nie” — wygł. ppłk. Karaffa-Kren- 
terkrafit, prezes Polskiego związ- 
ku krótkofalowców. j 

1925 Recytacje poezji 

20.02 Koncert  Szopenowaki w 
wyk. Zofji Rabcewiczowej. 

20.85 Skrzynką pocztowa - tech 
niczna — korespondencję bieżacą 
omówi i porad technicznych udzieł 
Wacław Frenkieł. 

20.50 Muzyka lekka w wyk. of 
kiestry pod dyr. St. Nawroła i 4. 
Popławski (tenor). 

21.50 Recital : śpiewaczy 
Kinderman. 


2220 Skrzynka pocztowa dr 


prze* 


San- 


Lidl 


kiej rodziny radjowej —  omówi 
red. Jan Piotrowski 
22.35 Koncert życzeń. 
Ż. T. K. 
Wycieczki, — Dzisiaj na wysta 
wę zw. żyd. zw,  skantowego. 
Zbiórka o godz. 10.30, przy al 


Piotrkowskiej 110. 


Jutro etnograficzna - krajoznaw 
cza wycieczka do Kazimierza i Lm 
tomierska. Zbićrka o godz. 8.45 
na stacji tramw. Zdrowie. Wy- 
cieczka jest całodzienna. 


Imprezy, — Jutro o godz. 17,30 
Wstęp dla 


Wypchniety z drugiego piętra 
Straszny czyn opryszków 
O godz. 22 w domu przy ul | wypadł na podwórze. 


Zaalae- 


mowani sąsiedzi nie zdołali pał 


ująć sprawców. Wezwany le- 
karz pogotowia stwierdził w 
Zagłoby złamanie żeber, 


wstrząs mózgu i ogólne potim- 
czenie ciała i w stanie nieprzy 
tomnym przewiózł go do szpi- 
tala w Radogoszczu, Za na- 
pastnikami zarządzono poszu- 
kiwania. (a) 


P. Kazimierz Monifz 
konsul belgijski w Łodzi 
Prezydent Rzeczypospolitej udzie 
lit dnia 10 kwietnia 1934 r. exequa 
tur p. Kazimierzowi Monitzowi, jæ 
ko konsulowi honorowemu _ Belgji 
na obszar województwa łódzkiego 
z siedzibą w Łodzi. 
*+04+900409%9990900900034 


Ułżyi nędzy 
bezrobotnych 


GtOS SPORTOWY 


Dziwna polityka PZB. 


Bajeczka o trudnościach paszportowych (Chmielewskiego. — 
Dlaczego jedzie Sipiński, Rogalski, Misiurewicz i... p. Baranowski? 


PZB. Patron drużyny walczącej w 
Budapeszcie na mistrzostwach Eur ; 
ropy, patronuje ekspedycji do Sta- | R 


porażka Seweryniaka z 
upoważniała de 


merem i 
niemcem Campe 
takiej decyzji? 


Reprezentacja  pięściarska Pol- 
ski wyruszyła w podróż do Stanów 
Zjednoczonych w ubiegły  czwar- 
iek, W skład drużyny weszli: Rot 
kolc, Rogalski, Kajnar,  Sipiński, 


Sądzimy, żə nie. Seweryniak na- | nów Zjednoczonych. Musi przecież 
za oceanem bi- 


dal uchodzi za najlepszego w kate |ktoś wypróbować 


Misiurewicz, Majchrzycki, Karpiń- 
eki i Piłat. 

Dziwnemi drogam} chadza polity 
ka PZB. Poprostu niesposób wy- 
wnioskować czem kierowano się 
w Poznaniu przy ostatecznym wy* 
borze reprezentantów. Najpierw za 
wracano głowę zarządowi ŁOZB., 
polecajac Chmielewskiemu streno 
wanie do wagi półśredniej. Gdy 
uasz pięściarz zastosował się do 
dość dziwnego Życzenia, ominięto 
go hez pardonu i zdecydowano za 
brać  Misiurewicza, przyczem, co 
ciekawsze. zaniechano nawet urzę” 
dzenia eliminacji między nim a Se 
weryniakiem. Chmielewskiemu ot- 
powiedziano krótko, że przy wyra 
bieniu paszportu natrafiono na 
(rudności, których nie sposób prze- 
«wyciężyć, 


Trudno uwierzyć w taką bajecz: 
kę, trudno zrozumieć, dlaczego po 
mija się tak utalentowanego pię 
ściarza, który w Łodzi, nie ma: 
jac odpowiednich przeciwników, 
nie czyni postępów i jeśli nie mar 
nieje, to w każdym razie nie ma 


możności podwyższenia swej kla- |jakichś zmianach, Zarząd PZB kry 


sy. Trudno też zrozumieć dłaczego je je przed opinją publiczną bojąc 
pierw- |się słusznych ataków z tej strony. 


Misiurewiczowi przyznano 
szeństwo przed Seweryniakiem. Za 
niechano eliminacji. Czyżby zwy- 
cięstwo Misiurewicza nad Weilham 


Mistrz Polski przybywa do Łodzi 


Składy Ruchu i ŁKS na 


W niedziele gościć będzie w Ło- 
dzi piłkarski mistrz Polski, druży* 
na ślaskiego Ruchu, który rozegra 
mecz ligowy z ŁKS. Zawody te 
adbedą się na boisku ŁKS o godz. 
16,30 i będą poprzedzone przedme 
czem o mistrzostwo klasy C pomię 
dzy zespołami ŁKS II — SKS IM. 

Ruch w dotychczasowych roz 
grywkach ligowych wykazał rewe 
lacyjna formę, wygrywając wszyst 
kie spotkania, a więc z Cracovią, 
Wisią a ostatnio z Podgórzem, 
przyczem ten ostatni przeciwnik 
został formalnie rozgromiony, 0 
czem świadczy rekordowy dwucy- 
frowy wynik spotkania 13:0 dla 
Ruchu, 


gorii półśredniej w Polsce, a prze |lardy... 
grana z Campe bynajmniej nie by- 
ła dlań dyshonorem. To należało 
wziąć pod uwagę i bezwzględnie 
doprowadzić do eliminucji Sewery 
niaka z Misiurewiczem, jeśli zde- 
cydowano zgóry zrezygnować £ 
Chmielewskiego. Tego jednak nie 
uczyniono i stąd wynika drugie fuż 
zastrzeżenie przy wyborze reprezen 
tantów. 


A teraz dalej. W lekkiej delegu 
je się Sipińskiego, który na meczu 
z Niemcami by: „poważnie chory”. 
Perspektywa wyjazdu za ocean po 
działała nań jak najlepsza kuracja. 
Dziś Sipiński jest zdrów, może wal 
czyć. To samo z Rogalskim. 


Więc jedno z dwojga: albo PZB 
dla tych czy innych względów nie 
wystawił najsilniejszej drużyny do 
mecz z Niemcami, albo też wysyła 
za ocean niekomplei:fyj zespół. 

I jedno i drugie jest karygodne. 
Ciekawe, że wszystkie te  pocią- 
gnięcia trzymane są do ostatniej 
chwili w tajemnicy 1 dopiero w 
dniu wyjazdu dowiadujemy się o 


Początek og, 12 1 2-ej 
poranki po cenach zniżonych 


Prasa 
mówi 
w roku 1934 


tylko o jednym filmie 


A. b. 14 
zatonęła 


W rol. głównych 
Madge Evans 
Robert Montgomery 
Walter Huston 


Nadprogram: Tygodnik 
Paramountu i aktual- 
ności krajowe. 


Jedna tylko obsada nie uległa 
zmianie. Oto kierownictwa ekspe- 
dycji objął p. Baranowski, prezes 


miedzielny mecz ligowy 


Z tego też względu mecz nie- 
dzielny zapowiada się niezwykle 
interesująco. Będziemy mieli moż- 
ność podziwiać gre śląskich napast 
ników stanowiących najlepszą 
część drużyny mistrza Polski, a po 
zatem ujrzymy młodego rewelacyj 
uego lewego łacznika Wiłimowskie 
go, który dat się poznać jako wiel 
ki talent piłkarski ostatniej doby. 

Drużyny walczyć będą w kom- 
pletnych składach: Ruch,  Szlosa- 
rek, Katcy, Dziwisz, Badura, Za: 
rzycki, Urban,  Giemza,  Peterek, 
Wilimowski i Włodarz. ŁKS: Pia- 
secki, Gałecki, Karasiak, Pegza I., 


Bilety bezpł. ulg. nieważne 


Wiadomości sportowe 


Do niedzielnego biegu  sztafeto 
wego, który odbędzie się w parky 
Poniatowskiego o godz. 12 w pol 
zgłoszcne już zostały sztafety na 
stępujących klubów: KP  Zjedno- 
czone (3 sztafety), IKP (2), SKS 
(2), ŁKS, Geyer, Wima, Hakoah. 
WKS (po 1). 


W niedzielę odbędzie się w sali 


Pegza ÍI., Jańczyk, Durka, Miller, |cyrku w Warszawie mecz bokser 
Tadeusiewicz, Sowiak, Król. 


ski między drużyną IKP a tamtaj- 
szą Makabi, na którym odbędą wię 
następujace walki: Bartniak (IKP) 
— Rundstein (M.), Pawlak (IKP) 
— Birenbaum (M.), Graczyk (IKP) 
— Krawiecki (M.), Wożniakiewicz 
(IKP) — Borenstein (M.), Banasiak 
(IKP) — Neustadt (M.), Taborek 
(IKP.) — Wiśniak (M.), Chmielew- 
ski (IKP) — Pilnik (M.) i Białecki 
(KP) — Neuding (M). 

W związku z meczem lekkoatle- 


Stoja od lewej: Stolarow (Legja), 


go” telefonuje: 


W. drugim dniu spotkania tenni-. 


sowego Aik (Sztokholm) — Legja 
(Warszawa) rozegrano spotkanie w 
grze podwójnej, zakończone zwy- 


Warsz. Kotesp. „Głosu Poranne- ) 


Łódź, dnia 5 maja 1934 r. 


LecGja - AIK 3:0 


Pobiliśmy sz 


wedów w grze podwójnej 


Sticktamnier 


(AIK), 


Tłoczyński 


(Legia) i Schroeder (AIK), 


Jerzy Stolarow —- nad parą szwedz 
jką Schroeder, Stiekhammer w 5 
setach 6:2, 2:6, 4:6, 8:6, 6:2. Go- 


dzi się zaznaczyć, że w 4 secie 
szwędzi prowadzą 5:2 i mieli 
match-ball. 


cięstwem -polskiej pary Tłoczyński, | 


Kalendarzyk Sportowy 


na dzić i jużro 


Kalendarzyk sportowy na dzień 
dzisiejszy i jutrzejszy przedstawia 
się następująco: 

SOBOTA: 

Piłka nożna. Boisko WKS. 
godz. 16,30 mistrzostwo kl. A. Ha- 
koah — WKS. Boisko LKS., godz. 
16,30 mistrz. kl. A: ŁKS Ib. — 
Wima. Oba mecze poprzedzone 
przedmeczem rezerw. Pozatem me 
cze o mistrzostwa kl. B. 

Gry sportowe. Na boiskach w 
Łodzi dalsze mecze w siatkówkę 
o mistrzostwo kl. A. 

NIEDZIELA, 

Piłka nożna. Boisko ŁKS przy 
AL. Unji, a godz. 16.30 mecz ligo 


| wy: ŁKS — Ruch. Boisko Widze: 
|wa o godz, 11 mistrz. kla. A, Wi 
dzew — Kaliski Kl. Śp. i na hoi- 
sku Union Touringu 0 godz fi 
mecz o mistrz. klasy A Union Fou 
ring — SKS, 

Lekkoatletyka. Park Poniatow- 
skiego o godz. 12 start do dorowz 
nego biegn sztafetowego e mageso 
de „Kurjera Łódzkiego”. 

Kolarstwo. Pierwszy wiosenny 
krok kolarski, organizowany przez 
Makahi oraz mistrzostwo klubowe 
Biegu na dystansie 100 kim, 

Gry sportowe. Na boiskach w 
Lodzi dalsze mecze 2 mistrzostwo 
w siatkćwee. 


Na mecz kobiecy Łódź-Berlin 


zgadza się zarząd PZLA. 


W swoim czasie donosiliśmy, iż 
zarząd ŁOZLA postanowił wyko- 
rzystać pobyt żeńskiej reprezenta- 
cji lekkoatletycznej Niemiec w Pol 
sce i po meczu Polska —' Niemcy 
zorganizować w Łodzi kobiece za- 
wody- międzymiastowe Łódź 
Berlin, które byłyby największą 
imprezą lekkoatletyczną obecnego 


|sezonu w naszeni mieście. 

| Jak dowiadujemy, zarząd 
|PZLA zgodzii się na tę propozycję 
i w danej chwili kwestja zawodów 
międzymiastowych Łódź — Berlin 
jest wyłącznie uzależniona od zgo 
dy Berlina, który o zamierzeniach 


okręgu łódzkiego został już powiła- 
| domiony. 


się 


Król angielski zwolennikiem footbała 


tycznym kobiecym Polska — Ja) © 
penja w dwiu 19 sierpnia w War-| : 
szawie, istnieje propozycja zorga- 
nizowania w Łodzi meczu kobiece- | ; 
go Łódź — Tokio. | a 


Berlińscy lekkoatleci 
w Polsee 


Niebawem startować będzie w 
Polsce doskonała drużyna lekko 
atletyczna Berliner KC. która w 
dniu 10 maja w Poznaniu zmierzy 
sie z Wartą, a W dniach 12—13 ma 
ja w Warszawie na stadjonie AZS 
walczyć będzie z AZS. W skład 
drużyny niemieckiej wchodzi kil- 


Defilada hydroplanów i żaglow ców w czasie tygodnia sportów |Ku znanych zawodników z Eberlem | tysjące entuzjastów tego sportu. 
wodnych na Florydzie. ima erele ściska dłoń zawodnikom 


a] 


W Wembley odbyła się finałowa rozgrywka między drużynami Man- 
chesteru i Portsmouthu, na którą ze wszystkich stron kraju przybyły 


Na zdjęciu król angielski Jarzy V, 
przed meczem. 


Łódź, 5 mala 1934 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 5 maja 1934 r. 


Dowolne wymiary -- wykluczone! 


Newa erdynacia podatkowa dopuszcza biegłych 
pbreponowanych przez płfainików 


Zasadniczą zaletą nowej or- 
dynacji podatkowej est m. in. 
ło że 
dopuszczą dowód z prywatnych 
biegłych proponowanych na- 
wet przez samego płatnika już 
w czasie przewodu wymiarowe- 


80, 
a nie jak dotąd bywało dopie- 
ro po wymiarze, a to wówczas, 
jeżeli podatnik miał odeprzeć 
zarzucone mu oszustwo, t, j. do 
piero w postępowaniu skarbo- 
wem, 

Nowa ordynacja daje zatem 
sposobność płatnikom do 
skuteczniejszej obrony swych 
słusznych praw, jeszcze przed 

dokonaniem wymiaru, 
będą więc dowolne wymiary 
prawie wykluczone, 

Przy nowej ordynacji podał 
kowej będą więc dowolne wy- 
miary prawie wykluczone z jed 
nej strony wobec obowiązku 
zakładania ksiąg handlowych, 
z drugiej zaś strony wskutek 
tego, że organy wymiarowe tiie 
będą już mogły zrzucać odpo- 
wiedzialności na komisje sza- 
cunkowe za niewłaściwy wy- 
miar podatku, 

Dotychczasowe komisje sza- 
cunkowe wzgl. odwoławcze skła 
dały się z przedstawicieli róż- 
nych zawodów i często zacho- 
dziły takie rażące niedociągnię 
cia, że przy ustalaniu podsta wy 
dla wymiaru podatku wzgl. p0- 
Iwierdzenia  zaczepionego Wy- 
miaru rozstrzygał n. p. głos dro 
bnego kupca dla podatków ad- 
wokata, urzednika monopolu 
— dla podatków kupca włókien 
niczego, drobnego sklepikarza, 
płacącego ryczałt dla przemy- 
słowca, 

Pozatem rzadko który z 
członków komisji szacunkowej 
znał się na księgach han 'lo- 
wych, Brali oni wobec tego za 
nienaruszalną podstawę każd» 
ujemny protokół  lustracyjny 
buchalterów skarbowych, jak- 
kolwiek nierzadko zawierał on 
rażące nieścisłości przyczyniaja 
ce się często temsamem do zruj 
nowania zdrowych placówek. 

Zasadniczą ujemną stroną 
działalności komisji szacunko- 
wych oraz odwoławczych było 
to, że dla każdego podatku u- 
rzędowała inna komisją i zda- 
TWRETSA(SZETE 


rzało się, że jedna uznawała za 
właściwe księgi dla 
podlegającego jej rozstrzygnię- 
ciu, druga zaś te same księgi. 
w tym samym roku przy ocenie 
innego podatku odrzucała, 


Ponieważ jednak komisje od 
woławcze będą nadal czynne, a 
to nawet z rozszerzonym zakre- 
sem działania, zatem złożon* 
być muszą z członków o właś- 
ciwych kwalifikacjach i wiedzy 
praktycznej. Dostarczyć ich mo 
gą stowarzyszenia zawodowe. 
w których nie braknie ani jed- 
nego samoistnego przedsiębior: 
cy, eo w wolnych stowarzysze- 
niach miało się wręcz przeciw 
nie, Umożliwiało to nieodpowie 
dzialuym elementom wślizgnię- 
cie się do komisji. 


Temi zawodowemi słowarzy- 
szeniami są właśnie organiza- 
cje o celach  niezarobkowych, 
natomiast z pewnemi prerogaty 
wami prawno - publicznemi — 
Wobec tego pogłoski, iż komi: 
sje odwoławeze będą prawdo- 
podobnie narzędziem fiskalnem 
jeżeli się nie zechcą narazić na 
przedwczesne rozwiązanie — 
są więcej niź wątpliwe i nieista 
tne, albowiem z jednej strony 
z faktów można o to posądzaż 
dotychczasowe komisje, z dru- 
giej zaś strony zważyć należy, 
że w skład nowych komisji nie 
wejdzie obcy element, lecz 
przedsiębiorcy danej branży. 


podatku | 


O ile ktoś był dotąd odpowied- 
nim członki:m jednej z dotych- 
czasowych komisji, to nie wy- 
klucza to 'ego, że może być wy 
sunięty jako członek do nowej 
komisji odwoławczej, jeżeli na- 
leżeć będzie do stowarzyszenia 
Liczba członków tych komisji 
została znscznie powiększona, 
gdyż bedzie podzielona na kil- 
ka odrębnych sekcji, złożonych 
— jak rząd zapewnił — 

z samych przedsiębiorców da- 

nej branży, 

W takich sekcjach fachow 
ców wykluczone będzie zatwier 
dzanie przez me wymiarów 3 
wprost astronomieznie wyso- 
kich cyfrach. jak to się nieraz 
zdarzało, Z drugiej zaś strony 
odpadnie wielka ilość takich 
odwołań, które dotychczas hez- 
podstawnie masowo wneszono. 
w nadziej, że w ten sposób za 


pobiegnie się podwyższeniu su- 
my podstawowej dlą przyszłych 
wymiarów. Komisje te będą ro”. 
patrywały odwołania, zarówno 
podatku obrotowego, jakoteź 
dochodowego, przez co odpa ]- 
nie zaznaczona już powyżej a- 
nomalja różnego traktowania 
tych samych ksiąg handlowych 
przez różne komisje dla róż- 
nych podatków. 

Ponieważ i wymiary bedą 
sprawniejsze, przeto kornisje 
odwoławcze będą miały do za- 
łatwienia mniej odwołań, niż 
dotychczas, będą zalem możtr 
odwołania szybciej i skrupulat- 

niej badać, 
a podatnicy nie będą w przy- 
szłości przez całe lala oczeki- 
wać z napięciem na wyniki oå- 
wołań niepewni jutra, jak tu 
było dotychczas. 
N. BI. 


Redukcje w przemyśle 


W ciągu tygodnia o blisko 2.000 robotników 


W związku z zakończeniem sezo 
nu i następującym okresem przej- 
ściowym, który trwxć będzie do 
rozpoczęcia sezonu zimowego (. j 
przypniszezzinic do czerwca, w wiel 
kim przemyśle zmnicjszenie urucho 
mienia. W okresie od 16 do 22 
kwietnia w wielkim przemyśle ba 
welnianym 6 dni w tygodniu pra- 
cowało 17 fabryk, 5 dni — 8, 4 


ME 


gr 


Zabraknie przedzy jedwabnej 


Wysoka konjunktura nc rynku łódzkim 


Na łódzkim rynku przędzy jed- 
wabnej Sytuacja ostatnio kształto- 
wała się stosunkowo pomyślnie, 
W związku z dość dużem zapotrze- 
bowaniem klijenteli odczuwa się 
stały brak przedzy. Ani fabrykan- 
ci, ani handlarze nie mają żad 
nych zapasów na składach, całko- 
wita produkcja dzienna każdej ta- 
bryki przędzy jedwabnej znajduje 
momentalnie nabywców, W tych 
warunkach w sezonie zimowym, 
który rozpocznie się w  najbliż- 
szych dniach przędzy  jedwabnej 
zabraknie. 

Jakkolwiek sytuacja na rynku 
przędzy jedwabnej kształiuje się 


Upadłości, nadzory, uklady 


Majer Blumenfeld prowadzący 
przedsiębiorstwo wyrobu towarćw 
manufakturowych (Piotrkowska 
18) w wyniku upadłości zawarł u- 
klad z wierzycielami na 15 proc, 
w czterech ratach pólrocznych. 

Dłużnik nie reguluje rat w termi 
nach płatności, co spowodowało, 
że jeden z wierzycieli złożył do 
sądu podanie o zobowiązanie Blu: 
imenfelda do honorowaria układu, 
ewent. o ogłoszenie poraz drugi 
upadłości. ' 

Sprawa byla ~ rozpatrywana w 
ub. miesiącu; do ogłoszenia poraz 
drugi upadłości nie doszło, gdyż 
dłużnik prawdopodobnie częściowa 
uregulował należności, ew. przy- 
rzekł, uregulować i sąd podanie to 
pozostawił bez rozpoznania. 

Wezoraj sąd rozpoznawai podob 
re podanie, w ktćrem hurtownia 
firanek poraz drugi prosi o ogło 
szenie  vpadłeści / Blumenfeldowi, 
gdyż ten nie płaci kolejnych rat. 

Przed rozprawą strony się pogo- 
dziły i pełnomocnicy ich zgodnie 
prosili 6 pozostawienie podania bez 
rozpoznania, co też sąd uskutecz 
pil. ` 
* 
vpadlości 


w sprawie 


Heleny 


Kloth kilku syndyków. mianowa: 
nych kolejno przez sąd zrzeklo się 
piastuwania tego mandatu, Wpły- 
nęło podanie szeregu wierzycieli 
9 mianowanie syndykiem Józefa 
Maryrowskiego, wierzyciela, ktéry 
w znpełności zasluguje na ich za: 
ufanie i otrzymał pewna ilość gilo- 
sów przy pierwszem  głosowaniy 
na syndyka. 


Józef Marynowski złożył poda 
nie, w którem oświadcza. iż zga 
dza się bezpłatnie pełnić obowiąz 
ki wskutek czego sąd  mianowaj 
ge syndykiem, 

Upadła Kurtlę Kalińską. prowa 
dzacą sklep galaterji w halach Do 
branickich (Nowomiejska 8) sąd 
swego czasu osadził w areszcie dla 
dłużników. Sad udzielił następnie 
Kalińskiej glejtu, którego termin 
upłynął. Pełnomocnik  Kalińskiej 
złożył podanie, w którem donosi, 
iż leży ona chora, lekarz zabronił 
jej opuszczać łóżko, a wskutek te- 
go nie może przybyć do Łcedzi, wo 
bec czego prosi o przedłużenie 
glejtu. 


Sad przedłużył glejt na miesiąc 
do dnia 4 czerwca rb. 


pomyślnie, fabrykanei nie wyko- 
rzystują koujunktury i ceny przę: 
dzy pozostawiają bez zmian, Od 
blisko dwuch lat ceny całkowicie 
się ustabilizowały. Stabilizacja 
cen nastąpiła nielylko w fabry- 
kach, ale i pierwsi odbiorcy fabry- 
kantów nie mogą cen podwyższyć 
w związku z kategoryczreni stano- 
wiskiem w tej sprawie fabrykan 
tów, którzy pracuja pod tym wa- 
runkien: ze swoimi cdsprzedawca- 
mi, że nie wolno im cen rynkowej 
podwyższyć. 

Zwietszony popyt tłumaczą sfe 
ry zainteresowane w pierwszymi 
rzędzie bardzo poważną zwyżką cen 
przędzy czejankowej, W związki 
z moeng tendencją va przędze cze- 
sąnkową, zmniejszyło się ua nią 


dni — 3, dni — 2, nieczynne były 
3 fabryki. 

W 33 fabrykach iego przemysłu 
zatrudnionych było 40,206 robotni 
ków, a więc w porównaniu z okre- 
sem poprzedzającym e 1.600 robot- 
ników, a wiec w porównaniu z okre 
sem poprzedzającym o 1.600 robot 
ników mniej. 

W wielkim przemyśle wełnianym 
6 dni w tygodniu pracowały 4 fa- 
bryki, 5 dni — 4, 4 dni — 4, 3 dni 
W 18 fabrykach zatrudnionych 
było 12.900 robotników w porów 
naniu z okrezam poprzedzającym 
nastąpiło i w tej branży zmniej- 
szenie uruchomienia o 200 osób. 


Notowania giełdy 


zbożowo-towarowej 
w Łodzi 

Żyta 12.50 — 1275, cera tran- 
zakeyjna 14, pezenica 17 — 17,25. 
żęczmień 13 — 13.50. owies 12 — 
19.50. maka żytnia 65 proc. 21 — 


poważnie zapotrzebowanie na ko-|-2, mąka żytnia 60 proce. 20 — 2i. 
rzyść jedwabucj, pszenny 27 — 29, cena tranzakcyj- 

Warunki pokrycia nie uległy,na 27, otręby żytnie 8.50 — 9. 
zmianom. Zaznaczyć należy, że w jotręby pszenne 8.50 — 9, otręby 
większości wypatlków  obowiązy- |pszenne erube 9 —- 9.50, peluszka 


wało pokrycie wyłacznie getówko- 
we, tembardziej. i} za gotówkę do- 
sławcy udzielali swym 
stosunkowo wysakiego skonta. 


Wczoraj na rynku  pienięż- 
nym nastąpiło wzmocnienie ten 
dencji dla dolara, Funt kształ- 
tował się bez zmian, W obro- 
fach prywainych dolar notowa 
no od zł, 5.24 do zł. 5.23, funt 
gd zł. 27.10 do zł, 26.90. 

Bank Polski podwyższył kurs 
dolara o 1 punkt, płacąc za ban 
knoty za odcinki drobnie po zł. 
5.23, za odeinki grubsze po zł. 
5.24, za czeki po zł. 5.26, kurs 
funta Bank pozostawił bez 
zmian, płacze po zł. 26.86, 


odbiorćcm la (3,50 — 14, 


13.50 — 14, groch Victoria 30 — 
A5, ziemianki jadalne 3,50 — 4, wy 


U:posobienie ogólne spokojne. 


dolar w Łodzi mocniejszy 


Ospały nastrój na rynku walut 


| 


Zaznaczyło się wzmocnienia 
na rynku papierów, Zniżkowa- 
ły nieco 8 proc, listy zastawne 
m. Łodzi złotowe, których kurs 
ksziałtował się od zł, 49.00 do 
zł 4850 w płaceniu, przy 
zmniejszonej podaży i zwięk- 
szonym popycie. 

Na rynku papierów państwo- 
wych sytuacja kształtowała się 
spokojnie, kursy notowano w 
granicach urzędowej giełdy war 
szawskiej. 

W dalszym ciągu siąbą ten- 


Obroty dolarami i funfami  dencję notowano dla dolarów 
były znikome. W dalszym cią- złotych, które kształtowały się 
gu panuje nastrój ospały i tran od zł. 8,95 do zł. 8.94 przy bar-|5.68 paździomię 5.61 listopad 5.60 


zakeje zawierane są w wyjąt- dzo slabem zapotrzebowaniu i|ervdzień 5.59 styczeń 


kowych wypadkach na mini- | zwiększonej podaży. 


malne sumy. 


| 


INFL. PAM 


Ceduła giełdy łódzkiej 


Tranz. Sprzedaż Kupno 
Dolary 5.25 
Budowłana 48.25 
Dolarówkaj  58— 
Inwestycyjna 112.75 
Bank Polski 84— 83.50 
Stabilizacyjna 63.50  68.— 
8 proc. Łodzi 49.25  49— 


Tendencja utrzymana. 


Warszawska giełda 
pieniężna 


Na wczorajszera zebraniu gieldy 
walutowo - dewizowej w Waress- 
wie tendencja dla dewiz była mae 
niejsza, przy obrotach  zwiększo* 
nych. Bank Polski płacił za bam- 
knoty dolarowe 5,24 (plus 1). No- 
towano kursy dewiz: Berlin 208,58 
(—6), Belgja 123.65 (—5). Gdańsk 
17263 (2), Holandja 35846 (— 


15), Londyn 27.05 (plue 9), Nowy 
Jerk 527 (plus 0.25), Nowy Jork 
— kabel 5.87 (plas 0.25), Osle 


135,85 (plus 45), Paryż 34.08, Pra- 
ga 22,02 (plus 1), Sztokholm 139i40 
(plus 40), Szwajcarja 171,55 (plus 
3), Włochy 45,09 (—2). Tranzak* 
cje dokonane a. nianotowane: ru- 
bel złoty 4.64. W obrotach prywat 
nych: marka niemiecka 205, e6zy 
ling austrjacki 99 (plus 40), koro 
na czeska 21.60 (—20), funt angiel 
ski 27,02 (plus 7), pengo 112, rubel 
złoty 4,6375, dolar zloty 8.94, rw 
bel srebrny 1.80 bilon 0.62. 
AKCJE 

Na rynku akcyjnym tendencja 
była utrzymana. Większych bro- 
tów dokonano jedynie akcjami 
Banku Polskiego. Notowano; Bank 
Polski 83.50 — 83.75. Wegiel 11.86 
lilpopy 10.50. Starachowice 9.95— 
0.80 (—5)]. za Haberbuscha cheian” 
płacić 38. 

PAPIERY PROCENTOWE 

Na rynku papierów  procenbt* 
wych tendencja była wybitnie mę 
na przy dnżem ożywieniu. Więk- 
szych obrotów dokonano 5 proc. 
konwersyjną, 7 proc. stabil. i 41 
pół proc, listami ziemskimi. Note 
wano: 3 proc. budowlana 44 — 
44,25 (plus 60), dolarówka 5880 
(plus 30), 4 proc. inwestyc. zwykła 
113.25 (plus 50), serjowa 11939 
(plus 50), 5 proc. konwers. 64 — 
64,40 (plas 40), 6 proc. dolarowa 
"7625 (plus 25), 7 proe. stabilizacyj 
ra 62,88 — 68 (plus 37), odcinki 
po 500 dolarów 63,25 (plus 75) 
8 poc. obligacje budowlane BGE 
1 em. 93,0% proc. listy zastawne 
Przem. Polsk. 64, 4 i pół proe. listy 
zastawne ziemskie 50, 7 proce, listy 
ziemskie dolarowe 33.50 (plas 25), 
B proc. Warszawy 54/5 — 55 — 
54,75 (—25), 6 proc. obligacje War 
szawy VI em. 52 (plus 50), VII 3 
[X em, 50 (—50). Tranzakcje doko 
nane a nienotowane: 8 prec. dilło' 
nowska 86,68 (plus 0,50), 7 proc. 
śląska dolarowa 67, T proe. war- 
szawska dolarowa 66 i 4 proc. listy 
ciemskie 41 (plus 50), 8 proc, W- 
sty Łodzi 48.75 za 6 pric. bony mA 
gistrackie E emisja chciano płacić 
16,50, H era. 71.50. 


NOWY JORK 
Loco 11.60 maj 10.74 ezerwtee 
10.80 lipiec 10.87 — 88, sierpień 
1092 wrzesioń 10.97 październik 
11,03 — 04, listopad 11.09 grudzień 


1115 styczeń 11.21 marzec 11.31 
NOWY ORLEAN 
Loco 10.97 maj 107% lipiec 


1087 październik 11,04 grudzień 
11.15 styczeń 11.21 marzec 11.81. 
ALEKSANDRJA 


Sakkelaridie: maj 14.77  lipice 


14.90 listopad 1503 styczeń 15.07 
marzec 15—. 

Ashmonni: czerwiec 1114 sior- 
pień 11.15 październik 1115 gm 
dzień 11.29. 

LIVERPOOL 
Loco — maj 5.66 czerwiec 5406 


lipiec 5.67 sierpień 5.65 wrzesień 


5.50 
kwiecień 


Inty 


559 marzec 5.60 5.60 


naj 5.60. 


przez || |- 
piękną cerę Nk 
do szczęscia 


Puder Abarid chroni i pielęg- 
nuje Pani cerę, czyniąc z Niej 
zawsze ładną kobietę. Napew- 
no zawsze pamiętać Pani 


będzie o znakomitym pudrze 
Abarid, który dał Pani piękną 
cerę i zapewnił powodzenie 
i szczęście w życiu. 


Do akt. Nr. Km, 522/34 


OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rew. 20, aamiesskały w Łodai przy ul. 

Piotrkowskiej 236 
zasadzie art. 602 K. P. C, ogłasza, że 
w dn.8 maja 1934 r. o g. 15 
w Rudzie Pabjanickiej. przy ulicy 
Łąkowej 84 
odbędzie sią publiczna licytacja ru- 
ohorności, ə mianowicie: mebli 
oszacowanych na łącznąsumę zł. 890 
które można oglądać w dniu licyfacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
osnaczonym. 
Łódź, 17.4. 1934 r. 
Komornik (=) W. Trzebiatowski 
Sprawa Stofnna Sniadego p-ko Józe- 
fowi i Elzie małż. Woźniak. 


Dr. S. Kanfor 


Spec. chorób skórnych, we- 
nerycznych i moczopłcio- 
wych 
przeprowadził się na 


UL. PIOTRKOWSKĄ 90 
tel. 120-45. 


Przyjmuje od 8—2 | od 5—9 wiesz 
W nieda. i święta od 8—2. 


Dla niezamożnych ceny lecsnicowe. 


5.V— „GŁOS PORANNY" — r954 


niedzielę. 13-go maja r. b. o g. 12-ej 
: w poł, W SALI FILHARMONJI 

5) Syndykat Dziennikarzy Łódzhich organizuje 
Ñ poraz pierwszy w wielkim stylu — monstre $ 
Coś, czego jeszcze nie było I 


Pokaz Mody Lelniej 


| i Propagandy Zakupów 

z Najnowsze kreacje mody letniej zapresentuje 

MAISON GOUSSIN - CATTLEY } 
(Warszawa) 

Niewidziane modele futer oł 
Maksymiljan RANĄ i S-ka 
(Warszawa 
Udsiał najwięksgych firm Łódzkich! 


$ Sensacją pokazu będzie upinanie modeli na 

4 modelce na oczach publiczności. 

j Mistrz ceremonji: WITOLD ZDZITOWIECKI, 

najpopularniejszy conferencier rewjowy w stolicy 
Bilety w Kasie Filharmonii. 


ń W 


Dla wygody Sz. Publiczności nastąpi dnia 5 maja rb. 
o godz. 8.30 wtecz. Otwarcie Nowe] Sali w ananym 


„Barze a la Fourchette“ 
Piotrkowska 62. 


Polecam się łask. względom i pozostaję 


Z poważaniem 
Właśc. H. Bernheim, Piotrkowska 62 | 
Tel. 183-64. 


Wobee niedojścia do skutku zwołanego 
na d. 27 kwiesnia 1934 r. Walnego Zgroma- 
dzenia Akojonarjuszów Włókienniczej Spółki 
Akcyjnej 


„N. ERTENGON i S-ka“ 


Zarząd tejże Meza podaje niniejszym do wia- 
domości pp. Akcjonarjuszów, iż 


pomienione Walne Zgromadzenie 


odbędzie się w II terminie w dniu 30 maja 
b.r o godz. 4 po południu w lokalu Zarządu 
w Łodzi, przy ul. Sienkiewicza 84 z następu- 
jącym porządkiem dziennym: 

1. Wybór Przewodniczącego 

2. Sprawozdanie Zarządu i Radv Nadzorcnej 

3. Rozpatrzenie i zatwierdzenie Bilansu oraz 
Rachunku Zysków i Strat za rok opera- 
cyjny 1933 i udzielenie Zarządowi abso- 
lutorjum 
Budżet na rok operacyjny 1934 
Wolne wnioski 
Pp. Akcjonarjusze, życzący sobie wziąć 
udział w zebraniu winni 7 dni przed temże 
złożyć swe akcje, względnie odnośne zaświad- 
czenia instytucji bankowych, w Zarządzie 
Spółki w Łodzi, 


4. 
5. 


Od dziś, podczas lata urządzone zostały stoliki do gry 
w bridge'a na wolnem powietrzu przy mojej cukierni 
prey ul. PRZEJAZD 18, róg Sienkiewicza. 
Wejście bezpłatne | Wejście bezpłatne ! 


ZARZĄD 
Fabryki Wyrobów Wełlnianych 
i Bawełnianych 


„M 1 1. PIKIELNI, Spółka Akcyjna 


niniejszem zawiadamia pp. Akcjonarjuszów, że we wto- 
rek, dnia 29 maja r. b. o godz. 5-ej po poł. odbędzie 
się w lokalu własnym Spółki, w Łodzi, przy ul. Piotr- 
kowskiej Nz. 76 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
Akcejonarjuszów 


z następującym porządkiem abrad : 

1) Wybór przewodniczącego, 2) Sprawozdanie Za- 
rządu i Komisji Rewizyjnej, 3) Zatwierdzenie bilansu o- 
ras rachunku strat i zysków za rok operac. 1933 | u- 
dzielenie Zarządowi absolutorjum, 4) Podział zysku za 
1935 rok, 5) Wybór członków Zarządu i Komisji Rewl- 
zyjnej, 6 Wynagrodzenie dla ozłonków Zarządu i Komi- 
sji Rewizyjnej, 7) Wolne wnioski, 

Pp. Akcjonarjusze, pragnący wziąć udział w po- 
wyższem Zgromadzeniu, winni — w myśl art. 59 Prawa 
o Spółkach Akcyjnych — złożyć akcje swoje w biurse 
Zarządu Spółki conajmniej na 7 dni przed terminem 
Zgromadzenia. 


NIE EKI 
9 o 


Zarząd Spółki Akcyjnej 


Przemysł i Handel Włókiennicy „PRINT“ $p, Akt. 


podaje niniejszem do wiadomości, że 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
Akcjonarjuszów 


odbędzie się w siedzibie Spółki przy ul. Piotrkowskiej 56 
w Łodzi w dniu 30 maja 1934 r. o godz. 1 po. pol. 
Porządók dzienny: 

1) Zagajenie i wybór przewodniczącego. 2) rozpatrzenie 
bilansu, rachunku strat i zysków, sprawozdania Zarządu 
1! sprawozdania Komisji Rewizyjnej za rok 1953, 3) udzie- 
lenie absolutorjum władzom spółki, 4) podział mysku 
osiągniętego w r. 1933, 5) wybór członków Zarządu. 
6) wybór komisji pesiepinej. 7) wynagrodzenie władz 
spółki. 8) wolne wn'oski. 

Pp. akcjonarjusze życzący sobie wziąć udział w 
Walnem Zgromadzeniu winni stosownie do art. 50 pra- 
wa o spółkach akcyjnych złożyć Zarządowi swe akcje 
lub saaświadczenia, wydane na dowód złożenia akcji u 
notarjusza albo w instytucji kredytowej, przynajmniej 
na dni siedem przed terminem Walnego Zgromadzenia, 


DERYME 


AA ZADAJ 
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|  WŁODZIMIERZÓW 
Pensjonat „Trzy lilje” 
inż-owei M. Russakowej 
i N. Wajcmanowej 
(teren p. Wiesława Budzyńskiego) 
czynny od 42 maja. 


Pierwszorzędne warunki wypoczynko- 
we. Dla dzieci i młodzieży szkolnej 
troskliwa opieka maciersyńska i pe- 
dagogiozna. W Łodzi tel. 245-08 


Do akt. Nr. Km. 883/34 


OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodskiego w Bo- 
dzi, rew. 14-go zam. w Łodzi przy 
ul. Aleja 1-go Maja 34 
na zasadzie art, 602 K. P.O. ogłasza, 
że w dniu 8 maja 1934 r, o godz. 
11 w Łodzi przy ul. Śródmiejskiej 46 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości a mianowicie: 
mebli należących do Jakóba Kopła 
Lebowicza 
oszacowanych na łączną sumę zł. 620 
które można oglądać w dniu licyta- 
cji w miejscu sprzedaży, w czasie 
wyżej oznaczonym. 
Łódź, d. 19.4.34 r 
Komornik (-) St, Dulkowski 


—_———- 


Do akt. Nr. Km. 3478 | 38r. 


Obwieszczenie 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rewiru 1-go, Roman Markwart, zam. 
w Łodsi przy ul. Gdańskiej 61 
na zasadzie art. 602 K.P. O. ogła- 

Sza, łe w d, 8 maja 1984 r, 
o g. 13w Łodzi przy ul. Senatorskiej 4 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chóomości, a mianowicie: 
nawijaczka i dwie kasy ogniotrwałe 
oszacowanych na łączną sumę zł. 4400 
któ re można oglądać w dniu licyta- 
cji w miejscu sprsedaży, w omasie 
wyżej oznaczonym 
Łódś, dn. 18,4. 1934 
Komornik R. Morkwrrt 
Sprawa Tow. Ubesp. „Przezorność” i 
in, p-ko „Przemysł Dziany i Jedwab- 
ny“ Sp. Ake 


=" MML 
Do skt. Nr, Km. 1809 | 1605 


Obwieszczenie. 


Komornik Sąda Grodzkiego w Ło: 
dzi, rewiru sę Roman Markwart za 
mieszkały w Łodzi przy ul. 

Gdańskiej 61 
na aasadsie art. 602 K. P. O. 
of a, że w dniu 8 maja 
1984 roku o godz, 19 w Łodzi 
przy ul, Senatorskiej 7-0 
odbędzie się publiczna Meytacja rw 
chomości, a mianowicie: 
3 kasy ogniotrwałe, maszyna do pisa: 
| nia i dwa biurka dębowe 
oszacowanych na łącsną sime zł, 1254 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyże 
oznaczonym. 

Łódś, 18,4 -64 r. 

Komornik (-) R. Markwart 
RZ Tow. Ubezp. „Snop“ p-ko É 
„Śmarzyński, Miłobędzki i Malewski” 


METRO 


nast. III m. 85 gr., 


Osiałnie 2 dmi? 


Poraz pierwszy w Łodzi! 


Wróg we Krwii 


Wielki film o miłości i małżeństwie. 
Passe-partouts i bilety ulgowe nieważne. 


Następny program: FLIP i FLAP w najnowszej komedji „Wrogowie małżeństwa" 


Ceny miejac: 1 seans 54 i 85 gr. 
nast IU m. 54 gr., II m. 85 gr, 
1 m. — 1.09. 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


SZIUKA 


Kopernika 16. 


Początek o godz. 4 po poł, 
w soboty, niedziele i święta 
o godz. 12-ej 


Sala dobrze wentylowana 


Chcę być taką, jaką mnie pragniesz. 


Boska 
kobieta 


GRETA GARBO 


serce strzegła tylko 


W filmie 


ofiarowała siebie wielu mężczyznom, leez 


dla jednego. 


Jaką mnie pragniesz 


Następny program: „ULICA”. W roli głównej: SYLVIA SIDNEY 


RAKIETA 


ii. Sienkiewicza 40. Tel. 141-22 


Dziś i dni następnych! 


reż. Duponta. 


Czarowne piosenki, 


Ciekawa treść. 


lecz kochała tylko jednego. 


Mężczyźni szaleli za nią.. ona obdarzyła wszystkich uczuciem.., 


Kobieta Orchidea 


W rol. gł June Kmićlał i Neil Hiamilion 


Następay program: 


Hrabina Monte Christo 
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Nr. 122 


Dziś, sobota otwarcie 


„Ośrocdiu Komea“ 


Kopernika 46 (Milsza), telefon 162 60 
pod kier.: L. Idzikowskiego 


Ceny zniżone! 


Wielka sensacja!!! Gościnne występy znanego Rosyjskiego zespołu artystycz- 
nego Eugeniusza Dubrowina. 

Orkiestra bałałajek i śpiewy chóralne. 
Trunki wszelkiego rodzaju. 
W niedzielę i święta poranki muzyczne. 


Kuchnia pierwszorzędna. 


Wejście bezpłasne. 


Pokoje gościnne. 


WYTWÓRNIĄ 


iotrkowska 71 i 
SWEATRÓW gy somam | NAJIAŃSZE 


OLYMP” 


najlepsze źródło KOSTJUMÓW KĄPIELOWYCH gotowo i na 


zamówienie, giar a wszelkie SPORTOWE wyroby dziane. 


AGA; dla klubów sportowych specjalne ceny, 


Do akt, Nr. Km. 572 | 34 


Obwieszczenie 


Komornik Sądu Grodsklego w Ło- 
dzi, rew. 2, zam. w Łodzi przy ul. 
Gdańskiej 38 
na zasadzie art. 602 K, P.C. ogłasza, 
że w dniu 8 maja 1934 r. 

o g.11 w Łodzi przy ul. 

Głównej 67 
odbędsie się publiczna lieytacja re- 
chomości a mianowicie 
80 par bucików damskich nowych 
oszacowanych na łączną sumę 


Główna Komisja Wyborcza m. to- 
dzi komunikuje, że Zastępcy Przewodniczą- 


które można oglądać w dniu licyta- 
cji w miejscu sprzedaży, w czasie wy” 
żej oznaczonym. 
BDódź, dn. 19.4.34. 
Komornik F. Harasimowicr 


cych, Członkowie Zastępcy Członków 
Komisyj Obwodowych zostaną .w odpowiednim 
czasie wezwani przez Przewodniczącego tychże 


oraz 


Do akt. Nr. Km. 549 | 1934 


Obwieszczenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, rewiru 1-go, Roman Markwart za- 
mieszkały w Łodzi przy ul. 
Gdańskiej 61 
na zasadsie art. 602 K. P, Ọ, 
ogłasza, śe w dniu 8 maja 
1934 roku o gods. 12 w Łodzi 
przy ul. Senatorskiej 35/67 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości, a mianowicie: 
salfaktor 
oszacowanych na łączną sumę zł. 1500 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 


komisyj w celu omówienia biegu prac i po- 
działa czynności. 

W związku z powyższem zgłaszanie się 
wspomnianych osób do Głównej Komisji Wy- 
berczej jest bezcelowe. 


Gimnazium Meskie 


z prawami gimnazjów państwowych 


(17 Szkoła Powszechna 


Tow. Szerzenia Oświaty i Wiedzy Techn. wśród Żydów w Łodzi 


Pomorska 46-48, telef. 106-64 
Przyjmowani są nowi uczniowie. 15 zł. mięsięcznie, 


Opłata w Szkole Powszechnej wynosi l 
Z początkiem roku szk. otwieramy wzorowe przedszkole dla dzieci 
obojga płci, od 3 do 6 lat. Przedszkole jest urządzone według naj- 
nowszych wymagań wychowawczych i jest prowadzone przez pierw- 
szorzędną kierowniczkę. Opłata w Przedszkolu wynosi 12 zł. mies. 
Kancelaria jest czynna codziennie (oprócz sobót) od 9 do 14. 


Sopot 


Wolne miasfo Gdańsk Informacje — Kasyno, Sopoty. 


, 18.4-84 r. 
Komornik (-) R. Markwart 
Sprawa Tow. Ubezp. „Przezorność' 
Sp. Ake. p-ko F. Przędzalnia Zarobk. 
S. Hirszowicz 


DR REESZZE EAP 
Do akt. Ns. Km. 556/34 


OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodskiego w Bo- 
dzi, rew. 2-go zam. w Łodzi przy 

ul Gdańskiej 88 
na zasadzie art. 602 K, P.O. ogłasza, 
że w dniu 8 maja 1934 r. o godz, 
10 w Łodzi przy ul. Kilińskiego 178 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości a mianowicie: 

380 krzeseł giętych wiedeńskich 
oszacowanych na łączną sumę zł. 850 
które można oglądać w dniu licyta- 
cji w miejscu sprzedaży, w czasie 
wyżej oznaczonym. 

Łódź, d. 17.4.34 r 
Komornik F. Harasimowicz 


Międzynarodowe Kasyno 


(Konces. przez państwe) 


Roulette - Battara 


otwarte cały rok 


Dr mad, 


S.K ASK 


Chor. skórne i weneryczne 
(kobiety 1 dsieci) 


powróciła 
Sienkiewicza JA telef, 146-10 


godz. przyj. od 11—1 i 5—4 pp 


Dr. med. 


L BERMAN 


Speojallsta chorób wanoryosiyon, 
skórnych I moczopłelowye 
Cegielniana 15, tel. 149-07 
Przyjmuje od godz. 8 — 11 rano 
od 4 — 8 w. w niedz. I święta 

od 9 — 1 po poł. 


Ceny lecznicowe. 


Dr. med. 
Niewiażski 
Chor. weneryczne, skórne 
i moezopłolowe 


Andrzeja 5, telef. 159-40 


przyjmuje od 8—11 rano i od 5—9 w 
w niedaiele i święta od 9—1 


Dla pań oddzielna poczekalnia 


ABITURJENTKA żydowskiego 
gimnazjum przyjmie lekcje 
w zakresie gimnazjalnym. O- 
ferty „Hebrajski“: 885-2 
LITERACKIE porady i oceny. O- 
pracowanie artykułów, poblikacjii. 
Łakowa 10, m. 30. —0 


manar, 


Doktór 


KLIŃGER 


spo, chor. weneryczn., Le 
i włosów (porady sekouaine 


Andrzeja 2, tel. 132-28 


Przyjmuje od 9—11 rano i od 6—8 w 
W niedsielę i święta od 10—12 


Doktór 


REICHER 


Dr. Med. WŁODZIMIERZ 


ZADZIEWICZ 


Specjalista chorób 
USZU, nosa, gardła | krfani 


ul. Piotrkowska 164 
tel. 125-26 
przyjmuje od 4 do 8 w. 


De J Radej PSSE ZEE 
. . ; > M 
Specjalista chorób skórnych F, ° å g POLECA 


i weneryeznych 
leczenie niemocy płelowej 


Polndniowa 28, fel. 2091-93 
przyjm. od 8—11 rano i 5—8 w. 
w niedsiele i święta od 9—1 pp. 


AKUSZER-GINEKOLOG 
przyjmuje od 3—5 i 7—8 wiecz. 


Andrzeja 4, tel. 220-92 


ir EO D Y 


porcja 35 Sroszų 


Cukiernia „Zródło” 


Przejazd 1. — Tel. 133-72 i 209-87 


MAGAZYN OBIC PAPIEROWYCH, LINOLEUM 


i CHODNIKóW 


KOKOSOWYCH 


ZAKŁAD ART. DEKORACYJNO-MALARSKI 


M. OPOCZYŃSKI 


ul. Piotrkowska 88, 


Poleca ze składu w wielkim 


tel. 149-95 i 139-95. 


wyborze najmodniejsze tape- 


ty po eenach konkurencyjnych. 
Mój długoletni renomowany zakład malarski przyjmuje 


wszelkie robot 


malarskie, jak remontowanie mieszkań, 


nowych budowli i t, p. po cenach zniżonych. 
Kosztorysy i projekty na żądanie. 


p 
i 
J 
fa sarman 
(0 Kauka j wychowane ff 


DO KLIMATYCZNEJ miejsco- 
wości na wakacje wyjeżdżając 
przyjmę pod opiekę pedago- 
giczną młodzież szkolną, Zgło: 
szenia: Helena Streisenbergo 
wa, ul, Anstadta 5, od g. 4—6. 


-2 
DYPLOMOWANA nauczyciel- 
ka z pememi kwalifikacjami 


udziela lekcji w zakresie 8-iu 
klas. Specjalność przedmioty 
humanistyczne, łacina, Telefon: 
193 - 64. 


gi Kumo i sprzetaż, EE 


DO SPRZEDANIA prawie no: 
we b. tanio kompletnie urzą 
dzona sypialnia, stołowy, kory 
tarz i kuchnia, Tamże do od- 
dania od zaraz mieszkanie 4 - 
pokojowe z wszelkiemi wygo- 
dami. Gdańska 67, m, 16, od 
2 — 4 pp. 7238-2 


KOMPLETNE urządzenie po- 
koju stołowego z powodu wy- 
jazdu tanio do sprzedania. 
Tylna 1, m. 6, ial 


> em i 


ZŁOTO, SREBRO, 
biżuterję i kwity lombardowe 
kupuje i płaci najwyższe ceny 
Megazyn jubilerski I. Filjałko, 
Piotrkowska 7. 


t 


Ogłoszenia drobne ; 


W WORZEEREŻO WEI POTC © LET dA) 


!! BRYLANTY !! 


. 
ZŁOTO, SREBRO, BIŻUTERIĘ, 
kwity lombardowe kupuję i płacę 
najwyższe ceny. Magazyn jubilerski 


M. Mizes, Piotrkowska 30. 


WÓZKI dziecięce Kon-Kon, wy- 
żymaczki i łóżką polowe po 
cenach znacznie zniżonych po- 
leca Marja Jakobi, Piotrkowska 
107, sklep w podwórzu. 


= 


MORSZYN.  PIERWSZORZĘDNE 
PENSJONATY „FELICJA? I „TTA- 
LIA” CENY UMIARKOWANE. 


LAS-CHEŁMY willa „Oaza* 
poleca na sezon letni mieszka- 
nia komfortowo urządzone. Do- 
jazd tramw. Zgierskim. Wiado” 
mość tel. 173-27. 207—3 


M lae  H 


5-POKOJOWE mieszkanie, słonecz 
ne z wszelkiemi wygodami do wy- 
najęcia przy ul. Piotrkowskiej 18% 
tamże jeden pokój do wynajęcia. 


—— 


4-POKOJOWE frontowe mieszka 
nie z wazelkiemi wygodami, 2 par 
koje z kuchnią oraz 1 pokój fron- 
towy zaraz do wynajęcia. Nawrot 
34, gospodarz. > 


acme 


POKÓJ umeblowany z wszeł- 
kiemi wygodami do wynajęcia, 
Szkolna 24, m. 5. 2 


= 


SKRADZIONO weksel in blanco 
na zł. 100— z wystawienia mal- 
żonków Jćzefa i Genowefy Mazur: 
na zlecenie Lindy  Stanisławskiej. 
Powyższy weksel unieważnia Lin- 
da Stanisławska, Łódź, Tuszyńska 
nr, 1% 


POTRZEBNE podręczne i zdoł 
ne do szycia. Nawrot 25, m. 13. 


a iesi „Gł P o kiemi 
PrENUMIEFATA duiken: wynosi w Łodzi zł*4.60, za odnoszenie — 


40 rosy, £ przesyłką pocztową w kraju — zł. 6—, zagranicą — zł. 9.=— 


Ogłoszenia 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


sa wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona 5 szpalt): I-sza strona 2 zły 
redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr., bez zastraażania miejsca 
50 gr. nekrolog 40 gr. Zwyczajne (str. 10 sepalt) 12gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszanie sł. 1.50 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia saręczynowe i zaślubinowe 12 sł. 
szenia zamiejscowe obliczane są o 300/0 drożej, firm zagr. 100%0. Za ogłoszenia tabelaryczne lab fantas, dodatk 


50 Ogłoszenia dwukolor. o 50//9 drożej. 
Redaktor: Eugenjusz Kronman. Za Wydawnictwo odp. Bngenjusz Kronman., Prasa*, wydawnicza sp. z ogr. odp. 


Reklamy tekstem 


Ogło- 
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